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u Edwarda Ochaba
29 bm. przewodniczący Rady 

Państwa i Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du Edward Ochab przyjął w 
Belwederze delegację Prezy­
dium Zrzeszenia Prawników 
polskich — prezesa Zarządu 
Głównego — Zbigniewa Resi­
cha, wiceprezesów — Francisz 
ka Sadurskiego i Antoniego 
Maciejewskiego oraz sekreta­
rza generalnego — Jerzego Ba 
fię. (PAP)

Odznaczenia PRL 
dla profesorów 

francuskich
28 i 29 bm. uniwersytet pań 

stwowy w stolicy północnej 
Francji — Lille obchodził 40 
rocznicę utworzenia przy tej 
uczelni katedry języka polskie 
go-

Była to zarazem uroczystość 
jubileuszowa prof. Wińczy- 
sława Godlewskiego, który od 
1932 r. kieruje pracą tej pla­
cówki.

W związku z uroczystościami 
Rada Państwa PRL przyznała 
wysokie odznaczenia, które 
przypadły: rektorowi akademii 
w Lille prof. Guy Debeyre’owi 
— Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Polski, zaś dziekano­
wi wydziału humanistycznego 
prof. Reboulowi, jego zastępcy 
prof. Moretowi oraz prof. God 
lewskiemu — Krzyże Kawaler 
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski. (PAP) 1
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Nowa udana ofensywa 
patriotów południowowietnamskich
Lotnicy USA kontynuują terrorystyczne naloty na DRW |

Z Sajgonu donoszą, że partyzanci południowowietnamscy 
Podjęli nową ofensywę przeciwko siłom sajgońsko-amery- 
kańskim. Zaatakowali oni położony w odległości 5 km od 
granicy kambodżańskiej, a 140 km na północ od Sajgonu, 
obóz reżimowych tzw. sił specjalnych w Bo Duc. Według 
pierwszych doniesień powstańcy zdobyli obóz.

na liczba pirackich maszyn 
zniszczonych nad terytorium 
DRW wynosi 2.607. (PAP)

Inauguracja roku akademickiego 
w wyższych szkołach oficerskich
Uroczyste obchody „Dnia Podchorążego

29 bm. — w 137 rocznicę wybuchu Powstania Listopado- 
wego _  We wszystkich szkołach oficerskich obchodzono 
„Dzień Podchorążego” połączony z inauguracją nowego roku
nauki.
Ogólnopolska uroczysta inau 

guracja nowego roku nauki w 
szkołach oficerskich naszych 
sił zbrojnych, które po raz 
pierwszy w swej historii otrzy­
mały statut wyższych uczelni, 
odbyła się we Wrocławiu. 
Wziął w niej udział członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski.

Uroczystość we Wrocławiu 
otworzył komendant Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Zmę
chanizowanych gen.
Zdzisław Kwiatkowski.

Następnie zabrał głos 
szałek Polski — Marian 
chalski.

bryg.

Mar- 
Spy-

W środę rano w kierunku 
Bo Duc wyruszyły posiłki re­
krutujące się z pierwszej ame­
rykańskiej dywizji piechoty 
oraz pododdziały piechoty saj- 
gońskiej. Amerykanie wprowa 
dzili do akcji lotnictwo.

We wtorek, w największym 
porcie Demokratycznej Repu-

bliki Wietnamu Hajfongu
znów rozległy się syreny, ogła 
szając alarm przeciwlotniczy.

MacNamara prezesem 
Banku Międzynarodowego

Przemówił do podchorążych 
również minister oświaty i 
szkolnictwa wyższego — Hen­
ryk Jabłoński, i

PRZEMÓWIENIE 
MARSZAŁKA 

SPYCHALSKIEGO

Wokół konfliktu cypryjskiego

W Ankarze i Atenach
przeważa optymizm
Informując o aktywnych kontaktach dyplomatycznych, 

jakie miały miejsce w środę w Ankarze, Atenach i Ni­
kozji, Agencja Reutera pisze, że oficjalne ogłoszenie poro­
zumienia na temat rozwiązania kryzysu cypryjskiego mo-
że nastąpić w każdej chwili.
W środę rano do Nikozji 

przybył specjalny wysłannik 
prezydenta Johnsona, Cyrus 
Vance, przywożąc z sobą — 
jak pisze agencja TASŚ — 
„konkretny plan uregulowa- , 
nia kryzysu cypryjskiego”. 
Vance spotkał się z Makario-

kilku godzin poważnego postępu, 
dzięki czemu można mieć nadzie­
ję, że ostateczne porozumienie 
zostanie wkrótce osiągnięte”.

PAP

sem, który 
posiedzenie 
sze Reuter,

W Nikozji (Cypr) Turcy i Grecy 
wznoszą barykady na granicy 
dzielącej oba sektory miasta. Na 

zdjęciu barykady tureckie.
CAF — Telefoto

następnie zwołał 
gabinetu, Jak pi­
po tym posiedze-

mu miało dojść do kolejnego 
spotkania Vance’a z Makario- 
sem. Amerykański wysłannik 
rozmawiał również z przy­
wódcą cypryjskich Turków, 
Kuczukiem. Zdaniem agencji, 
kluczowy problem polega na 
tym, czy Makarios zgodzi się 
na pozostanie na wyspie 650- 
osobowego kontyngentu turec 
kiego, czy też zażąda, aby 
Wszyscy bez wyjątku żołnie­
rze, tak greccy jak i tureccy, 
opuścili wyspę.

. Jak można wnosić z donie- 
agencyjnych, zarówno w 

*urcji jak i w Grecji przewa 
^■a teraz optymizm i panuje 
Przekonanie, że tym razem po 
rozumienie zostanie osiągnię- 
e już na pewno. Jednym z 
°w°dów, że optymizm ten po 
lelają również koła rządo- 

® jest to, że na ulicach 
po raz Pierwszy od 

4^?^ tygodni, pojawili się 
n lerze, którym wydano 
Przepustki.
nac^ d.oniosla w późnych godzi­
ła Wleczornych Agencja Reute- 

opalizowano o- 
stwiorH en‘e departamentu prasy 
'yeznyc?1^6’ Że ”w dyploma- 
T°łwiaza„-k°ntaktach w sprawie 
Bo dokn^la kryzysu cypryjskie- 

nano w ciągu ostatnich

Wilson polemizuje 
z de Gaulle‘em

Środowe spotkanie z dziennika­
rzami stało się dla Wilsona okazją 
do szerokiej polemiki z wypowie­
dziami prezydenta de Gaulle’a zło­
żonymi na poniedziałkowej konfe-
rencji prasowej.

Polemizując z twierdzeniem de 
Gaulle’a, że wejście W. Brytanii 
do EWG mogłoby prowadzić do 
rozpadu wspólnoty, której struktu 
ra może nie wytrzymać tego rodzą 
ju ,,wyjątku”, Wilson oświadęzył, 
że to nie brytyjska a francuska po 
Utyka w odniesieniu do proble­
mów międzynarodowych, obron­
nych i walutowych sprzeczna jest 
z poglądami pozostałej części Eu­
ropy na te zagadnienia.

Wilson przestrzegł, że czas me 
jest po stronie Europy, „nie jest 
po stronie tych, którzy chcą, by 
aktywność europejska powstrzyma 
ła proces poszerzania się przepaś­
ci technologicznej i przemysłowej 
oomiędzy Europą a Ameryką .

Wilson wymienił dziedziny, w 
których — jego zdaniem — Euro­
pa mogłaby przodować na świecie. 
Dziedziny te to komputery, silniki 
lotnicze'i reaktory atomowe.

W zakończeniu swej wypowiedzi 
Wilson przypomniał, że również 
Francja zdewaluowała swą walutę. 
Bvło to w roku 1958. 11 miesięcy 
po utworzeniu Wspólnego Ryn ku 
P (Dalsze wiadomości na temat re 
akcji na konferencję de Gauliea 
oraz problemów EWG - zamiesz­
czamy na str. 2).

jest

Podczas . swego 
terrorystycznego

kolejnego, 
nalotu na

Hajfong amerykańscy piraci 
powietrzni zrzucili bomby na 
dwa węzły kolejowe, magazy­
ny oraz most kolejowy i drogo 
wy. Most ten odległy o 1500 
metrów od centrum miasta był 
już bombardowany 5-krotnie, 
ale i tym razem nie udało go 
się Amerykanom zburzyć.

W tym samym dniu przepro 
wadzono naloty na linię kole­
jową przebiegającą w odległo­
ści 75 km od Hanoi. Bombar­
dowano także różne obiekty w 
części południowej DRW.

Straty lotnictwa USA ciągle 
rosną. Jak podaje Wietnamska 
Agencja Informacyjna, we wto 
rek nad Hajfongiem zestrzelo­
no 1 samolot amerykański. Z 
uzupełniających danych prze­
kazanych przez ageńcję wyni­
ka, że w poniedziałek nad pro­
wincją Quang Ninh również 
strącono amerykański samolot, 
który bombardował miejsco­
wości w nadbrzeżnych rejo­
nach tej prowincji. Jeszcze 
dwa samoloty stracili Amery­
kanie w dniu 20 listonada nad 
prowincją Quang Binh.

Wietnamska Agencja Infor­
macyjna komunikuje, że ogól-

Bank Międzynarodowy ofic­
jalnie podał do wiadomości we 
wtorek wieczorem, że sekre­
tarz obrony USA MacNamara 
został mianowany prezesem te­
go banku. Rzecznik Banku nie
podał bliższych szczegółów 
temat tej nominacji. (PAP)

Komentarz w związku z 
nominacja zamieszczamy 
str. 2.

na

tą 
na

Minister Gromyko 
przybędzie 
do Polski

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Adama 
Rapackiego przybędzie do Pol­
ski w pierwszej dekadzie grud 
nia z wizytą oficjalną minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzej Gromyko. (PAP)

Dokonujemy dziś, po raz pierw­
szy w historii naszych ludowych 
sił zbrojnych, inauguracji roku 
szkolnego w szkołach oficerskich, 
jako szkołach wyższych — oświad­
czył na wstępie M. Spychalski. 
Podkreślamy jednocześnie wagę te 
go kroku dla naszej obronności 
właśnie tu, w głównym mieście 
ziem zachodnich, w okresie, kiedy 
nadal nie schodzi z porządku dnia 
sprawa bezpieczeństwa naszego i 
innych narodów, podkreślamy po­
dobnie tak, jak to w imię rozwo­
ju naszej obronności uczyniliśmy 
przed 20 laty, przenosząc na zie­
mie zachodnie, przywrócone oj­
czyźnie po Odrę i Nysę, tu — do 
Wrocławia w pierwszym roku wol­
ności,- pierwszą i najstarszą szkołę 
ludowej kadry dowódczej — szko-
łę oficerską im. Tadeusza 
ki, od dziś już wyższą 
wojskową.

Mówca podkreślił, że

Kościusz 
uczelnię

nadanie
szkołom oficerskim rangi wyż­
szych uczelni jest wyrazem stałej 
troski jaką przejawia PZPR, zwią­
zane z nią bratnim sojuszem stron 
nictwa i wszyscy patrioci, .jest wy 
razem troski, jaką kieruje Się wła­
dza ludowa o zapewnienie siłom 
obronnym ich stałego rozwoju, cze 
go podstawowym warunkiem jest 
kształcenie nowoczesnych kadr ofi

Górnik w ćwierćfinale

Naród Arabii Płd. 
uzyskał 

niepodległość
Po 9 dniach pertraktacji prowa­

dzonych w Genewie, w środę 
przed południem, zostało podpisa­
ne między W. Brytanią a południo 
woarabskim Frontem Wyzwolenia 
Narodowego porozumienie w spra­
wie niepodległości Arabii Południo 
wej.

Już w nocy ze środy na czwar­
tek, po 5 latach walk wyzwoleń­
czych, ogłoszona miała być niepod 
ległość b. protektoratu brytyjskie­
go w Arabii Południowej, który 
przyjmuje nazwę Ludowej Republi 
ki Południowego Jemenu.

Nowe państwo składa się z tery­
torium Adenu i 17 emiratów łzy 
sułtanatów, które dotychczas two­
rzyły federację południowoarabską. 
Położone jest na południowym za­
chodzie Półwyspu Arabskiego, gra 
niczy z Jemenem od zachodu, z A- 
rabią Saudyjską od północy, z suł 
tanatem Omanu od wschodu. Po­
wierzchnia tego kraju wynosi 
155.400 km kw., z których tylko 1 
proc, nadaje się pod uprawę. Lud­
ność liczy około 1.250.000 mieszkań­
ców, z czego ponad 220.000 żyje na 
terytorium Adenu najmniejszego i 
najbogatszego terytorium.

Rzecznik rządu ZRA, Zajat o- 
świadczył, że rząd egipski natych­
miast uzna nowy rząd Południowe 
go Jemenu. Rzecznik wyraził za­
dowolenie ZRA i krajów arabskich 
z faktu, że naród Arabii Południo­
wej zdołał uwolnić się od kolonia­
lizmu za zgodą administracji oku­
panta.

Wznowienie stosunków 
dyplomatycznych 
W. Brytania -ZRA

Foreign Office zakomuniko­
wał w środę, że stosunki dyplo 
matyczne między W. Brytanią 
a ZRA zostaną wznowione 12 
grudnia br. Tego dnia uda się 
do Kairu nowy ambasador bry 
tyjski, sir Harold Beeley.

PAP

Klubowego Pucharu Europy

cerskich. Jeśli jeszcze w stosunko­
wo niedalekiej przeszłości średnie^ 
wykształcenie było wystarczają­
cym cenzusem dla przeważającej 
części kadry oficerskiej, to dzisiaj 
cenzusem tym staje się wykształ­
cenie wyższe; przygotowanie zaś 
na poziomie szkoły średniej staje

Dokończenie na str. 2

Gen. Bordziłowski 
na uroczystościach 

w Poznaniu
Wczoraj w Wyższej Oficer­

skiej Szkole Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarnieckie­
go w Poznaniu odbyła się uro­
czysta inauguracja roku akade 
mickiego połączona z uroczys­
tościami „Dnia Podchorążego”. 
Na uroczystość poznańską przy 
był wiceminister Obrony Naro 
dowej, Główny Inspektor Szko 
lenia gen. broni J. Bordziłow­
ski. Władze Wielkopolski i Po­
znania reprezentowali: zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN S. Cozaś i sekre­
tarz Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania — Cz. Adamski. 
Ponadto w uroczystościach u- 
dział wzięli przedstawiciele se 
natów poznańskich wyższych 
uczelni oraz rodziny podchorą- 
źaków.

Na uroczystości inaugurują­
cej rok akademicki przemowie 
nie wygłosił wiceminister O- 
brony Narodowej gen. broni J. 
Bordziłowski wskazując na za 
dania poznańskiej uczelni w 
kształceniu nowej kadry wyso 
kokwalifikowanych oficerów. 
Oceniając aktualną sytuację 
polityczną mówca stwierdził, 
że istnieją realne szanse zapo­
bieżenia światowemu konflik­
towi. Gen. J. Bordziłowski w 
imieniu Ministra Obrony Naro 
dowej oraz własnym podzięko­
wał poznańskim władzom par­
tyjnym oraz państwowym za 
opiekę nad uczelnią.

Inaugurujący nowy rok ,aka 
demicki wykład wygłosił ko­
mendant szkoły płk dypl. Hen 
ryk Kudła, po czym odbyło się 
uroczyste ślubowanie słucha­
czy I foku. Uroczystość zakoń­
czyło odśpiewanie tradycyjne­
go „Gaudeamus igitur”.

Kilkanaście osób zostało od­
znaczonych Brązowymi Meda­
lami za Zasługi dla Obronnoś­
ci Kraju oraz Honorowymi Od 
znakami m. Poznania, (za)

Remis na Stadionie Śląskim

Rewanżowe spotkanie o wejście do ćwierćfinału Klubo­
wego Pucharu Europy pomiędzy Dynamo Kijów a Górnikiem 
Zabrze zakończyło się remisem 1:1. Wynik został ustalony w 
pierwszej połowie meczu. W przekroju całego spotkania 
stwierdzić należy, że goście zagrali o klasę lepiej niż w ki­
jowskim pojedynku. Mieli więcej z gry, częściej atakowali, 
wykazując doskonałe przygotowanie kondycyjne. Górnicy 
nieco rozczarowali. Ich gra mogła się podobać w pierwszej 
połowie, w której obserwowaliśmy więcej składnych akcji, 
oraz wiele groźnych strzałów. W drugiej, piłkarze popisywa­
li się dryblingami kończącymi się z reguły utratą piłki. Na 
wyróżnienie zasługują szczególnie pracowici Wilczek i Szołty- 
sik oraz zawsze bramkostrzelny Lubański. Kostka za puszczo­
ną bramkę nie ponosi winy. Wśród gości podobał się szcze­
gólnie bardzo niebezpieczny Szczegołkow. Uzyskany remis, 

• po kijowskim zwycięstwie 2: 1, daje Górnikom zaszczyt­
ny awans do ćwierćfinału rozgrywek o Klubowy Puchar 
Europy.

Z górą 100 tysięcy widzów zapeł a kapitan drużyny gości — Turjań 
czyk główką lokuje piłkę w siatce,niło Śląski Stadion w Chorzowie, czyk główką lokuj 

aby być świadkami rewanżowego nie pozostawiając
spotkania pomiędzy obu drużyna­
mi. Po uroczystościach powital-

żadnych szans 
rozpaczliwie broniącemu Kostce.

28 lipca 1968 roku

IX Festiwal 
Młodzieży i Studentów

W środę zakończył 2-dniowe 
obrady w Sofii międzynarodo 
wy komitet przygotowawczy 
IX Światowego Festiwalu Mło 
dzieży i Studentów. Komitet 
zdecydował, że IX Festiwal 
trwać będzie 10 dni od 28 lip-, 
ca do 6 sierpnia 1968 r. w So­
fii.

nych 
ataki 
niach
Wnet 
nicy.
wiele

grę rozpoczęli goście. Ich 
załamują się jednak na li- 
defensywnych gospodarzy, 
inicjatywę przejmują Gór-
Akcje rwą się, jednak 

z nich likwiduje dobrze

Dokończenie na str. 5

dysponowana obrona gości. Mimo 
tego już w 5 minucie Latocha ma 
dogodną sytuację, jednak spóźnia 
się z oddaniem strzału tracąc pił­
kę. Kontrnatarcie kijowian o ma­
ło nie kończy się zdobyciem bram 
ki. Kostka jest na miejscu i wy­
bija piłkę w pole. W 11 min. 
górnicy maja znów dogodną sy­
tuację. Dośrodkowanie Dei z pra­
wego skrzydła odbiera Lubański 
i w pięknym stylu główkuje. 
Piłka trafia jednak w słupek. 
Dwie minuty później po silnym 
strzale Szołtysika bramkarz wy­
puszcza piłkę z rąk. Obrońca nie­
omal z linii bramkowej posyła 
piłkę w pole. W 25 min. groźny 
strzał Lubańskiego trafia w spo­
jenie słupka.
Odtąd zaznacza się lekka prze­

waga gości. Ich akcje są szybkie 
i zawsze niebezpieczne. Długimi
nodaniami na skrzydła kijowia-
nie zdobywają teren. Ta taktyka
nrzynosi rezultaty. W 
Kry po krótkim rzucie 
Szczegołkow pięknie

40 min.
rożnym

VI Plenum NK ZSL 
zakończyło obrady

Przyjęciem uchwały zakoń­
czyły się w środę w Warsza­
wie dwudniowe obrady VI Ple­
num NK ZSL. Tematem obrad 
podczas których zabrało głos 
27 działaczy, były problemy 
kultury związane z rozwojem 
społeczno-gospodarczym wsi.

Plenum wybrało sekreta­
rzem NK ZSL — Mieczysława 
Marca, dotychczasowego pre­
zesa WK ZSL w Warszawie.

Końcowe przemówienie na 
plenum wygłosił prezes NK

Sońscy ministrowie 
odrzucają 

propozycje NRD
Bońscy ministrowie komunika­

cji (Georg Leber) oraz poczt i tele­
komunikacji (Werner Dollinger) w 
listach do kompetentnych mini­
strów NRD odrzucili propozycję 
NRD jak też rokowania na szcze­
blu ministerialnym. Dollinger 
musiał wprawdzie uznać, że pocz-
ta NRD w stosunkach z 
zachodnioniemiecką ponosi 
nie wyższe świadczenia 
ostatnia, mimo to jednak 
wia spłacenia zadłużenia

pocztą 
znacz- 

niż ta 
odma- 
poczty

zachodńioniemieckiej, które wzro­
sło do przeszło 980 milionów ma­
rek. (PAP)

centruje, ZSL Czesław Wycech. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, zwłaszcza na za­
chodzie i w centrum. Miejscami 
opady deszczu przeważnie o cha­
rakterze przelotnym, tylko na 
Suwalszczyźnie początkowo jesz­
cze śnieg. Temperatura maksy­
malna od 2 st. na północnym 
wschodzie do 5 w centrum i 7 st. 
na zachodzję.



Nowy system gospodarczy 
w Węgierskiej Republice Ludowej
Węgierska Republika Ludowa znajduje się w przededniu 

wprowadzenia nowego systemu zarządzania gospodarką na­
rodową.
Reforma zostanie wprowa­

dzona z dniem 1 stycznia 1968 
roku. Przystosowana do dal­
szego rozwoju kraju odpowie­
dnia polityka w dziedzinie do 
chodów i kredytów oraz pew­
ne zmniejszenie tempa wzro­
stu inwestycji stworzy spokoj 
ny i stabilny rynek konsumen 
ta. Plan na rok następny prze 
widuje wzrost dochodu real­
nego na jednego mieszkańca 
o 3—4 proc, oraz wzrost płac 
realnych o półtora do 2 proc.

Uchwała powzięta na Plenum KC 
WSPR podkreśla raz jeszcze, że 
reforma nie ma na celu rozluź­
nienia gospodarki planowej, lecz 
przeciwnie — wzmocnienie piano 
wości oraz przyspieszenie rozwoju 
społecznego. Dlatego też interesy 
lokalne i ogólnospołeczne muszą 
iść z sobą w parze.

Organiczną częścią nowego me­
chanizmu gospodarczego będzie 
wprowadzana z dniem 1 stycznia 
1968 r. reforma cen konsumpcyj­
nych.

Celem jej jest stworzenie 
cen bardziej odpowiadających 
kosztom produkcji oraz wy­
tworzeniu właściwego stosun­
ku między produkcją a kon­
sumpcją. Regulacja cen otwo­
rzy możliwość stworzenia wła 
ściwych proporcji wartości 
oraz większej równowagi w ży 
ciu gospodarczym. Spodziewa 
ne podwyżki, jakie ewentual 
nie nastąpią w wyniku stwo-

Nie będzie amnestii 
dla członków OAS

We wtorek w późnych godzi­
nach wieczornych francuskie Zgro 
madzenie Narodowe odrzuciło 
większością 269 głosów przeciwko 
195 rządowy projekt ustawy o 
amnestii, która miałaby objąć 
znaczny odsetek członków faszy­
stowskiej organizacji OAS. W 
chwili obecnej około 260 OAS-ow- 
ców przebywa jeszcze w więzie­
niach a reszta ukrywa się poza 
granicami kraju.

W tej samej chwili, gdy parla­
ment debatował, ogłoszona zosta­
ła wiadomość o wykryciu w twier 
dzy więziennej na wyspie Ile de 
Re arsenału broni i materiałów 
wybuchowych.

Więzienie to „wsławiło się” nie­
dawno skuteczną ucieczką bandy­
ty z OAS, Claude Tenne odsiadu­
jącego tam karę dożywocia. Trzy 
tygodnie po ucieczce, w celach, w 
których odbywa karę około 50 in­
nych członków OAS, wykryto w 
czasie rewizji broń, części składo­
we nadajnika radiowego, >ukryte 
przejścia, jak też plany zbiorowej 
ucieczki z bronią w ręku. (PAP) 

Podzwonne dla MacNamary

Jastrząb wśród jastrząbi
■przez długie miesiące demonstracje ame- 
* rykańskich przeciwników agresji w 

Wietnamie odbywały się pod hasłem „precz 
z wojną MacNamary”. Młody — liczący dziś 
zaledwie 51 lat — minister obrony USA, po­
wołany na to stanowisko przed siedmiu laty 
przez prezydenta Kennedy’ego stał się w od­
czuciu milionów ludzi nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych, ale i na całym świecle, sym­
bolem „brudnej wojny” w Azji południowo- 
wschodniej.

Z tym większym zdziwieniem przyjęto wia­
domość o odejściu R. MacNamary z rządu 
USA. Powierzenie mu zaszczytnego, ale po­
zbawionego politycznego znaczenia stanowi­
ska przewodniczącego banku światowego nie 
może w żadnym wypadku przesłonić faktu, 
że w administracji Johnsona zarysowały się 
poważne rozbieżności w sprawie dalszego 
kursu wojny wietnamskiej i że MacNamara 
padł ofiarą — waszyngtońskich „jastrzębi”.

Nie oznacza to, rzecz jasna, że dotychcza­
sowy minister obrony zaliczany być może do 
„gołębi” czy choćby do ludzi z „gołębiami” 
sympatyzujących. Zarówno jego zwolennicy 
jak i krytycy nie odmawiają mu jednak wy­
bitnych zdolności, przede wszystkim organi­
zacyjnych, a także wysoko rozwiniętego po­
czucia rzeczywistości. Bez tych cech zresztą 
nie potrafiłby sprawnie kierować przez sie­
dem lat potężną machiną wojskową w USA: 
pamiętać trzeba że Pentagon w sposób bez­
pośredni czy pośredni zatrudnia 4,5 miliona 
ludzi i dysponuje budżetem w wysokości ok. 
80 miliardów dolarów rocznie.

O szczegółach rozbieżności, które doprowa­
dziły do mniej lub bardziej dobrowolnej dy­
misji MacNamary dowiemy się zapewne do­
piero po upływie pewnego czasu. Ale już dziś 
wiadomo, że korzenie konfliktu sięgają głę­
boko. W lipcu br. MacNamara — po raz~dzie- 
wiąty z kolei — przeprowadził inspekcję 
amerykańskich wojsk interwencyjnych w 
Wietnamie. Z Sajgonu do Waszyngtonu po-

wrócił przeświadczony, że dalsza intensyfi­
kacja wysiłku wojennego USA w tej części 
świata nie ma sensu — „nie opłaca się”, by 
użyć właściwej mu terminologii dobrego 
byznesmana.

Ten trzeźwy rachunek nie znalazł jednak 
uznania w oczach wojowniczych generałów, 
z głównodowodzącym armii amerykańskiej 
w Wietnamie, gen. Westmorelandem na cze­
le. Do tych ludzi nie dociera zresztą żaden 
trzeźwy rachunek, ani żadne względy poli­
tyczne. Nie są oni w stanie pojąć, w jaki spo­
sób mały naród, dysponujący mniej niż skro­
mnym potencjałem przemysłowym i wojsko­
wym, potrafi przez całe lata stawiać czoła 
amerykańskiej superpotędze. Nie będąc w 
stanie postawić diagnozy, upierają się mimo 
to przy całkowicie nieskutecznym wniosku: 
jeszcze więcej żołnierzy, jeszcze więcej bomb. 
Gen. Westmoreland — nie cofając się przed 
ewidentnym i łatwym do zdemaskowania 
kłamstwem — usiłował amerykańską opinię 
publiczną przekonać, że w wojnie wietnam­
skiej nastąpił już decydujący zwrot, że Stany 
Zjednoczone właściwie już wojnę wygrały — 
w tym samym czasie, gdy pod Dak To dobo­
rowe oddziały piechoty morskiej poniosły naj­
większe w tej wojnie straty i musiały pogo­
dzić się z porażką, której konsekwencje do­
piero wyjdą na jaw.

Nie ulega jednak wątpliwości, że to właś­
nie gen. Westmoreland znalazł posłuch u pre­
zydenta Johnsona, sekretarza stanu Ruska i 
innych osobistości, decydujących o dalszej 
polityce USA. Czy w tej sytuacji MacNamara 
podał się do dymisji, nie chcąc dłużej firmo- 
mać swoim nazwiskiem awantury w jego 
przekonaniu skazanej na katastrofę, czy też 
został usunięty przez wojowniczych genera­
łów, jako „cywilna” zawada na drodze reali­
zacji ich barbarzyńskich planów — na razie 
nie wiemy. Wiemy tylko, że „jastrząb” Mac­
Namara. został wyeliminowany przez jeszcze 
skrajniejszych „jastrzębi” z gatunku West- 
morelandów i jemu podobnych — i wiemy, 
że taki obrót rzeczy nie wróży niczego do­
brego perspektywom pokoju w Azji i na 
świecie. (API)

rżenia tzw. wolnych cen, jak 
i obniżki w zakresie cen pań­
stwowych — podniosą poziom 
cen konsumpcyjnych w ciągu 
roku o 1—2 proc. (PAP)

Delegacja Syrii 
przybyła do Moskwy

Premier Syrii, J. Zuajen, 
przybył w środę do Moskwy 
na czele delegacji rządowej 
na zaproszenie rządu radziec­
kiego.

Na lotnisku gości syryjskich 
powitał A. Kosygin i inne oso­
bistości oficjalne.

Premier Zuajen zamierza 
spędzić w Moskwie trzy dni. 
W czasie wizyty odbędzie roz­
mowy z przywódcami rządu 
radzieckiego. (PAP)

Trybunał Russella obraduje

Makabryczny bilans zbrodni 
w Wietnamie Południowym

W ósmym dniu sesji Trybunału Russella w Roskilde, pod 
Kopenhagą, pierwszy zeznawał francuski dziennikarz, Jean 
Bartolino, piszący dla prasy katolickiej.
Towarzyszył on amerykań­

skim oddziałom w Wietnamie 
Południowym w akcjach „oczy 
szczających”.

Bartolino opowiedział, jak 
był świadkiem egzekucji czte­
rech jeńców z oddziałów Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia, 
wziętych do niewoli w wiosce 
Rahkien koło Sajgonu. Żołnie­
rze sajgońscy ścięli im głowy, 
a po egzekucji zaproponowali 
dziennikarzowi, by ich sfoto­
grafował z głowami ofiar. Try 
bunał wysłuchał także raportu 
przedstawiciela Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego Nguyen Van 
Thiena, który dokonał podsu­
mowania zbrodni amerykań­
skich I sajgońskich.

Stwierdził on m. in„ że od 
chwili rozpoczęcia przez USA 
agresji przeciwko Wietnamowi 
w samej tylko południowej czę 
ści kraju zginęło ponad 250 
tys. dzieci, około 750 tys. jest 
okaleczonych, a ponad milion 
— całkowicie osieroconych.

Z Bliskiego Wschodu

W grudniu „szczyt"
Oficjalne źródła libańskie podały we wtorek wieczorem w 

Bejrucie, że 9 państw arabskich odpowiedziało już twierdzą­
co na propozycję zwołania nowego szczytu arabskiego. Była 
by to 2 konferencja szefów państw arabskich od czasu 
wybuchu ostatniej wojny na Bliskim Wschodzie.
Na konferencję zgłosiły się 

następujące kraje: Liban, Li­
bia, ZRA, Maroko, Kuwejt, Su­
dan, Jordania, Irak oraz Je­
men. Syria autorytatywnie po­
dała do wiadomości we wto­
rek w godzinach wieczornych, 
że nie weźmie udziału w tej 
konferencji.

Proponowana nowa konferen 
cja na szczycie rozpatrzy nie 
tylko sytuację jaka rozwinęła 
się po spotkaniu chartumskim 
ale będzie próbowała uczynić 
następny krok na drodze do ko 
ordynacji polityki arabskiej, 
przede wszystkim zaś szczegó­
łowo przestudiuje przebieg o- 
statniej debaty w ONZ na te­
mat agresji izraelskiej. Szefo­
wie państw arabskich omó­
wią m in. rezolucję Rady Bez-

Wojna i polityka USA i ich 
sajgońskich lokai zagrażają sa 
memu istnieniu narodu wiet­
namskiego. W Wietnamie Po­
łudniowym rozwija się bandy­
tyzm, czarny rynek, prostytu­
cja i korupcja na niesłychaną 
skalę.

Pierwszy australijski 
satelita Ziemi

W środę w godzinach rannych 
z bazy rakietowej w Woomera wy 
strzelono w przestrzeń kosmiczną 
pierwszego australijskiego satelitę 
Ziemi. Jak donosi korespondent 
Reutera z Adelajdy start był uda­
ny.

Satelita waży 49 kg i jest wypo­
sażony w aparaturę do mierzenia 
napromieniowania słonecznego. Ma 
on dostarczyć cennych informacji 
o wyższych warstwach atmosfe­
ry. Satelita australijski noszący 
nazwę „Wresat” będzie krążył oko 
ło Ziemi 40 dni w odległości około 
100 km od powierzchni naszego glo 
bu. (PAP) 

pieczeństwa zaprojektowaną 
przez W. Brytanię. Niektóre 
państwa arabskie zaaprobowa­
ły tę uchwałę a inne zwłaszcza 
Syria skrytykowały ją. Jak 
wiadomo uchwała Rady Bezpie 
czeństwa wzywa do wycofania 
izraelskich oddziałów wojsko­
wych z terytorium arabskiego 
okupowanego po czerwcowej 
agresji izraelskiej, poszanowa­
nia integralności terytorialnej 
wszystkich państw w strefie 
Bliskiego Wschodu i swobody 
żeglugi na wodach międzyna­
rodowych w tejże strefie.

Dotychczas nie osiągnięto po 
rozumienia co do miejsca i da­
ty spotkania. Niektóre państwa 
proponują Kair inne Casablan­
kę. Krążyły pogłoski 0 możli­
wościach zwołania tej konfe­
rencji już 9 grudnia, inne źród 
ła nodaja datę 15 grudnia

Ambasador Maroka w Kairze 
Mahdi Al Zintar oświadczył, że 
szczyt arabski najprawdopodobniej 
odbędzie się w Rabacie. W rozmo­
wie z agencją MEN powiedział, że 
większość krajów arabskich zgodzi 
ła się na to. by konferencja odby­
ła się, w Maroku 9 grudnia.

W środę ambasador algierski w 
Kairze poinformował sekretariat 
Ligi Arabskiej, że jego kraj zga­
dza się na odbycie szczytu 9 grud­
nia w Rabacie. Sekretariat Ligi o- 
głosił. że również Liban i Tunezja 
wyraziły zgodę na odbycie nowego 
szczytu.

IZRAEL NA STARYCH 
POZYCJACH

Po kilkugodzinnej debacie 
rząd izraelski ogłosił we wto­
rek wieczorem komunikat na 
temat polityki Izraela wobec 
krajów arabskich w ■'świetle 
wypowiedzi prezydenta de 
Gaulle’a złożonej na ostatniej 
konferencji prasowej w Pa­
ryżu. W komunikacie tym rząd 
wyraża „głębokie ubolewanie” 
z powodu uwag poczynionych 
na temat Izraela przez prezy­
denta de Gaulle’a.

(Prezydent de Gaulle oświad 
czył m. in,. że w wyniku awan 
tury sueskiej z roku 1956 wyło 
niło się wojownicze państwo 
izraelskie nastawione na dalszą 
ekspansję).

W dalszej części komuni­
katu rząd izraelski po­
stanawia kontynuować polity­
kę wobec państw arabskich 
ignorującą żądania postępowe­
go odłamu światowej opinii pu 
blicznej.

specjalne Środki
BEZPIECZEŃSTWA

Korespondent AFP donosi z 
Tel-Awiwu, że władze izraelskie 
zastosowały „specjalne środki bez 
pieczeństwa” w okupowanej czę­
ści Jordanii, w strefie Gazy i na 
Półwyspie Synajskim, w związku 
z 20-rocznicą przyjęcia przez 
ONZ planu podziału Palestyny (29 
listopada 1947 r.) Zmobilizowano 
na tych obszarach znaczne siły po 
licyjne, aby przeszkodzić wszel­
kiej „wrogiej akcji” lub ewentu­
alnym demonstracjom.

Według doniesień agencji praso­
wej MEN z Ammanu, arabski ruch 
oporu na zachodnim brzegu Jorda 
nu przystąpił do reorganizacji. Ma 
on objąć nowe elementy wszyst­
kich części Cisjordanii, aby wzmóc 
walkę przeciwko okupantom. Wia 
domości docierające do Ammanu z 
zachcdniego wybrzeża sygnalizują 
skazanie na śmierć przez władze 
okupacyjne 7 robotników zamie­
szkałych w rejonie Hebronu. Poza

Reakcja Bonn 
na konferencję 

de Gaulle‘a
Rząd federalny nadal jest zda­

nia, że rokowania z państwami, 
które chcą przystąpić do EWG po­
winny się rozpocząć możliwie szyb 
ko. Takie oświadczenie złożył po 
posiedzeniu gabinetu federalnego 
w Bonn zastępca rzecznika rządu, 
Conrad Ahlers.

Na posiedzeniu gabinetu, który 
zajmował się ostatnimi wypowie­
dziami prez. Francji de Gaulle’a, 
Willy Brandt dokonał analizy jego 
wystąpienia na konferencji praso­
wej. Stwierdził on, że poglądy 
francuskie w sprawie przystąpie­
nia Wielkiej Brytanii do EWG nie 
uległy zmianie. Stanowisko rządu 
federalnego też się nie zmieniło. 
Rząd federalny jest zdania, iż jest 
za wcześnie, aby ostatecznie wyro­
kować w sprawie wyniku rokowań 
toczących się w Brukseli.

Konferencja prasowa rzecznika 
rządu ujawniła — niezależnie od 
rozbieżności między NRF a Fran­
cją w sprawie przystąpienia Wiel­
kiej Brytanii do Wspólnego Ryn­
ku — również odmienne stanowis­
ko w ocenie konfliktu bliskowscho 
dniego.

Rzecznik rządu oświadczył, iż 
rząd federalny nie podziela poelą- 
du de Gaulle’a. że konflikt blisko­
wschodni został wywołany napaś­
cią izraelską i że polityka Izraela 
zmierza do ekspansji. Bonn nie wi 
dzi też bezpośredniego zw;ązku 
między tym konfliktem a wojną w 
Wietnamie. (PAP)

arabski ?
tym donoszą, te zorganizowana 
przez Izrael akcja wykupywania 
ziemi od Arabów doznała niepowo 
dzenia, gdyż ludność wstrzymuje 
się od tego rodzaju transakcji.

KONSULTACJE 
WYSŁANNIKA U THANTA

Specjalny wysłannik sekre­
tarza generalnego ONZ na Bli­
ski Wschód, Gunnar Jarring, 
kontynuuje rozmowy dyploma­
tyczne przed wyjazdem do róż 
nych stolic państw blisko­
wschodnich. We wtorek konfe­
rował on m. in. z przedstawi­
cielem Izraela w ONZ. W naj 
bliższym czasie zamierza się on 
spotkać również z szefem dele 
gacji USA w ONZ, Goldber- 
giem i szefem delegacji brytyj 
skiej, lordem Caradonem. Jar 
ring uda się na Bliski Wschód 
pod koniec bieżącego tygodnia.

PAP

Francuskie weto w sprawie Anglii 
grozi rozłamem EWG 
Oświadczenie ministra 

spraw zagranicznych Holandii

W toku obrad europejskiego 
zgromadzenia parlamentarne­
go, które jest jednym z orga­
nów doradczych EWG, oma­
wiana jest m. in. sprawa kan­
dydatury W. Brytanii do EWG.

Delegat Włoch Pedini we­
zwał rządy 5 krajów członków 
skich EWG (poza Francją) do 
podjęcia wspólnej akcji i roj^ 
poczęcia rozmów z rządem bry 
tyjskim.

Również przedstawiciel Nie­
miec zachodnich min. Schiller 
wypowiedział się za rozpatrze­
niem kandydatur Wielkiej 
Brytanii, Danii, Norwegii i Ir­
landii do Wspólnego Rynku.

W wywiadzie prasowym 
min. spraw zagranicznych Ho­
landii J. Luns podkreślił, 'że 
sprzeciw rządu francuskiego 
wobec projektu przystąpienia 
W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku może wywołać kryzys 
w stosunkach między państwa 
mi EWG.

W dniach 18—19 grudnia br. 
odbędzie się w Brukseli posie­
dzenie Rady Ministerialnej 
EWG, na którym ma być roz­
patrzona sprawa kandydatury 
W. Brytanii.

25 członków labourzystow- 
skiej grupy parlamentarnej 
przeciwnych przyłączeniu się 
W. Brytanii do Wspólnego Ryn 
ku opublikowało oświadczenie, 
wzywające premiera Wilsona 
do wycofania brytyjskiego 
zgłoszenia.

Grupa ta cieszy się popar­
ciem około 100 członków izby 
Gmin i 10 członków Izby Lor-

Przemówienie 
M. Spychalskiego

Dokończenie ze str. 1 
się typowe dla nowo utworzonego 
korpusu chorążych, a wiedza zasad 
niczej szkoły zawodowej — dla kor 
pusu podoficerskiego.

Marszałek Spychalski oświadczył, 
że budujemy dzisiaj nowoczesną 
obronność we wspólnym froncie 
zjednoczonych sił obronnych socja 
lizmu w warunkach, kiedy nie u- 
stają ludobójcze przestępstwa agre 
sorów amerykańskich w Wietna­
mie, kiedy nadal imperializm ame­
rykański toleruje i popiera izrael­
skie rozboje na Bliskim Wscho­
dzie, kiedy nie ustaje zagrożenie 
bezpieczeństwa narodów Europy 
przez nieodpowiedzialną odwetową 
politykę bońską — świat socjaliz­
mu i postępu musi a będzie nadal 
na wszystkich frontach walki ideo 
logicznej, ekonomicznej i militar­
nej pomnażać swe siły i utrzymy­
wać je w najwyższej gotowości.

PAP

• W kotłowni centralnego ogrze­
wania przy ul. DarłowskieJ od 
pieca, zapaliło się składowane tam 
drzewo. Pożar zlokalizowała we­
zwana Straż.

• Wyjeżdżający z ul. Krzyżo­
wej na ul. Dzierżyńskiego samo­
chód nie udzielił pierwszeństwa 
„czwórce” wskutek czego doszło 
do zderzenia. Pojazdy zostały 
uszkodzone. Ofiar w ludziach nie 
było.

• Na skrzyżowaniu ulic Gro­
chowskiej i Marcelińskiej samo­
chód osobowy wyjeżdżając z uli­
cy podporządkowanej zderzył się z 
autobusem linii nr 63. Po kraksie, 
kierowca — kobieta oddaliła się z 
miejsca wypadku, (za)

Strefa bezatomowa 
w Ameryce Łacińskiej
Komitet Polityczny Zgroma­

dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych uchwalił na 
wtorkowym posiedzeniu rezo­
lucję aprobującą układ o utwo 
rżeniu strefy bezatomowej w 
Ameryce Łacińskiej.

Układ zawiera wiele niejas­
nych sformułowań. W rzeczy­
wistości dopuszcza on możli­
wość transportu broni jądro­
wej przez terytoria krajów znaj 
dujących się w tej strefie oraz 
nie przewiduje likwidacji baz 
wojskowych USA na Kubie, w 
Panamie, Puerto Rico i innych 
rejonach Ameryki Łacińskiej.

W tych warunkach państwa 
socjalistyczne i niektóre kraje 
afroazjatyckie uznały za ko­
nieczne wstrzymać się od gło­
su.

Za projektem rezolucji gloso 
wało 79 przedstawicieli krajów 
członkowskich ONZ, a 21 dele­
gatów wstrzymało się od gło­
su.

dów, należących do Labour 
Party. Opowiada się ona za roz 
wojem EFTA oraz zacieśnie­
niem stosunków handlowych 
między Anglią a krajami Com- 
monwealthu, USA i Japonią.

PAP

Zmiany w rządzie 
brytyjskim

Premier W. Bretanii Harold 
Wilson dokonał w środę prze­
sunięć personalnych w skła­
dzie gabinetu. Dotychczasowy 
minister spraw wewnętrznych 
Roy Jenkins objął stanowisko 
kanclerza skarbu, natomiast 
James Callaghan, który do­
tychczas piastował tę tekę, 
mianowany został ministrem 
spraw wewnętrznych. Pogło­
ski na temat dymisji Callang- 
hana ze stanowiska kanclerza 
skarbu krążyły od chwili de­
waluacji funta szterlinga.

PAP

Z kroniki sądowej

Strzały do celu 
czy na postrach?
Na ławie oskarżonych Sądu Wo 

iewódzkiego w Poznaniu zasiadł 
wczoraj 221etni słuchacz Studium 
Nauczycielskiego — Jerzy Fech- 
ner, któremu prokurator zarJu" 
m.ln. usiłowanie zabójstwa Włady 
sławy S. i Hanny N.

J. Fechner przyznał się do tego, 
że strzelał, zaprzeczył natomiast, 
by zamierzał kogokolwiek pozba­
wiać życia. 29 grudnia ub. roku-" 
stwierdził oskarżony — w moim 
mieszkaniu, wspólnie z kolegą 
Jerzym Wenskim —wypiliśmy 
wódki. Około 24-tej poszliśmy do 
piwnicy postrzelać z kbks-u...

Broń tę osk. Fechner przecho­
wywał od 1965 roku.

Po strzelaninie w piwnicy 
Fechner wyszedł wraz z kolegą 
na ulicę. I nagle — jak utrzymuje 
— stwierdził, że za pasem ma 
broń. Wyciągnął ją i 
strzałem rozbił klosz latarni. Upo 
mniany przez Wenskiego schował 

kbks. Wyciągnął go ponownie juz 
no odejściu kolegi, kiedy był sarn 
przed barem „Arena”.

Co było dalej trudno mi dokład 
nie powiedzieć — stwierdził oskar 
żony — wiem tylko, że znalazłem 
sie w stanie jakiegoś oszołomienia 

i dwukrotnie strzelałem. Na po* 
stracłi. •

Co było dalej opowiedzie­
li dokładnie świadkowie.
Władysława S. stwierdziła, że ao 
drzwi baru, w którym pełniła 
keje strażniczki, ktoś zapukał. 
pytała „Kto tam?” i wówcza 
padł strzał, który ugodził ją w
klatkę piersiową. , .

Swd. Bronisław N.: — Kiedy o 
worzyłem drzwi mojego mieszka­
nia zobaczyłem zamaskowanego 

szalem mężczyznę. Spod płaszcza 
wystawała ]ufa kbks-u.
zażadał pieniędzy i zagroził str z- 
laniem. Udało mi się odepchną 
go i zaStrzasnać drzwi. Oskarżony 
jednak strzelił i trafił moją c° 
kę w nierś.

O obrażeniach, których dozna y 
ofiary osk. Fechnera mówili łe* 
rze. Jeden z nich stwierdził, 
gdyby pocisk ugodził Hannę N- 
niecały centymetr wyżej — P°nl 
słaby ona śmierć. _ Aw_ 

W sprawie tej odnowiada ro 
nież Jerzy Wenski oskarżony o r . 
że wiedząc o nielegalnym P?S13' 
niu broni przez Fechnera nie 
wiadomi! o tym organów 
nia przestępstw. Osk. Wens 
przyznał sie do winy.

Proces trwa. (ak)

Dzisiejszy serwis inlorm^Yl^ 
opracował Michał Łuczak.

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Lepszy oręż do walki z rakiem

POZNAŃSKA BOMBA KOBALTOWA
Blisko 70 lat temu (w 1898 

r.) małżeństwo Curie od­
krywając rad — promie­

niotwórczy pierwiastek che­
miczny, dokonało milowego 
kroku na drodze zwalczania 
raka, jednego z najbardziej zło 
śliwych nowotworów. Było 
to niewątpliwym dobrodziej­
stwem dla ludzkości, dziesiąt­
kowanej przez tę społeczną 
chorobę. Do dziś zresztą rad 
stanowi niezastąpiony sposób 
leczenia niektórych typów no­
wotworów i zapewne jeszcze 
długo nim pozostanie, mimo 
odkrycia nowych źródeł pro­
mieniowania i wprowadzenia 
nowych metod promieniolecz- 
niczych. Jedną z nich jest od 
kilkunastu już lat stosowany 
szeroko w wielu krajach świa­
ta

k obal tron

znany bardziej pod nazwą 
bomby kobaltowej. Ktoś, kto 
pierwszy raz spotyka się z 
tym aparatem pomyśli, że jest 
to aparat rentgenowski. Zew­
nętrzne podobieństwo — głowi 
ca na statywie, stół itp. — go­
tuje jednak powierzchownemu 
obserwatorowi wielkie niespo­
dzianki. Bóżnice są bowiem 
istotne. S:ęgniimy wobec tego 
do encyklopedii.

Kobaltowa bomba — przyrząd 
używany w medycynie do zdalne 
go napromieniania człowieka, w 
technice do defektoskopii — 
przy użyciu promieniotwórczego 
izotopu kobaltu 60 Co. Leczenie 
za pomocą kobaltowej bomby 
stanowi najczęściej stosowaną 
praktycznie postać telegammate- 
rapii. Ładunek izotopu kobaltu 
umieszczony jest w głowicy o 
Ścianach zasadniczo nieprzenikli 
wych dla promieniowania, z wy­
jątkiem okienka dla przejścia je­
go wiązki izotopowej. Podobnie 
jak lampa rentgenowska do te­
rapii, kobaltowa bomba umożli­
wia napromienianie polem sta­
łym lub też metodą obrotową 
albo wahadłową. Promieniowa­
nie kobaltem promieniotwór­
czym, jest jednak bardziej jed­
norodne niż promieniowanie 
rentgenowskie i bardziej równo­
miernie wchłaniane przez tkan­
kę ciała; umożliwia skuteczniej­
sze w działaniu napromienianie 
nowotworów złośliwych głęboko 
zlokalizowanych.

Te niewątpliwe walory za­
decydowały, że właściwie w 
całym cywilizowanym świecie 
stosuje się we współczesnym 
leczeniu nowotworów kobalto­
we bomby czyli tzw. tele- 
gammaterapię. Również i w 
Polsce idea kobaltronowa 
wkroczyła w fazę rozkwitu. 
Dotychczas zainstalowano w 
kraju cztery takie aparaty: w 
Warszawie i Gliwicach oraz w 
Krakowie i Lublinie (w dwu 
ostatnich o mniejszej jednak 
wydajności). Piąte, kolejne. 

na wskroś nowoczesne urządzę 
nie instaluje się obecnie w Po 
znaniu.

Wojewódzki Ośrodek Onko­
logiczny przy ul. Garbary w 
Poznaniu otrzymał aparat

„Gammatron 3”

produkcji „Siemensa”. O zale­
tach tego cennego nabytku roz 
mawiamy z dyrektorem Ośrod 
ka Onkologicznego dr med. S. 
Skowrońskim, który stwierdza 
między innymi:

Zainstalowanie „Gammatro- 
nu 3” stanowi poważny krok 
naprzód w leczeniu nowotwo­
rów. Źródło kobaltu umieszcza 
ne w potężnej głowicy aparatu 
emituje promieniowanie bar­
dzo przenikliwe o energii prze­
wyższającej wielokrotnie pro­
mienie rentgenowskie. Promie­
nie o tak wysokiej energii po­
wodują szereg zjawisk fizycz­
nych niezwykle korzystnych 
w leczeniu nowotworów. Mia­
nowicie pozwalają doprowa­
dzić bardzo wysoką dawkę pro 
mieni na guz nie powodując 
uszkodzenia tkanek zdrowych, 
zwłaszcza skóry, chrząstek, ko­
ści. Dlatego do leczenia teleko- 
baltem nadają się przede wszy 
stkim nowotwory głęboko po­
łożone oraz nowotwory otoczo­
ne tkanką chrzęstną lub kost­
ną. Takimi nowotworami są 
nowotwory jamy nosogardlo- 
wej, raki gardła i krtani, raki 
płuc, przełyku, pęcherza mo­
czowego oraz nowotwory ma­
cicy zwłaszcza u kobiet oty­
łych. W pewnych przypadkach 
można również stosować lecze­
nie „bombą kobaltową” nowo­
tworów uprzednio już naświet 
lanych.

Trzeba podkreślić również, 
że leczenie promieniowaniem 
o takiej wysokiej energii jaką 
daje „bomba kobaltowa” jest 
znacznie lepiej tolerowane 
przez chorych, nie powoduje 
dokuczliwych odczynów popro 
miennych. Bardzo wysoka wy­
dajność „Gammatronu 3” wy­
nosząca 6.000 rhm (6 tys. rent­
genów z odległości 1 metra) 
pozwala na maksymalne skró­
cenie czasu naświetlania, któ­
re będzie wynosiło do 1,5 min. 
co jest bardzo istotne, dla cho­
rego i dla przelotowości tego 
działu.

Na zapleczu ośrodka przy 
Garbarach wyrosły niedawno 
potężne mury (beton — 110 cm 

grubości) pawilonu, gdzie zain­
stalowany zostanie „Gamma­
tron 3”. To niemal forteca, ko­
nieczny jednak wymóg ze 
względu na bezpieczeństwo. 
Chociaż aparat zawiera w 
swej głowicy silnie działający 
pierwiastek promieniotwórczy 
nikomu jednak z obsługujące­
go personelu i pacjentów

nic nie grozi

bowiem „Gammatron 3” jest 
całkowicie zautomatyzowanym 
urządzeniem, gwarantującym 
100-procentowe bezpieczeń­
stwo. Gdyby nawet jakaś nie­
powołana osoba próbowała 
wejść do kabiny podczas pra­
cy aparatu, zatrzymają ją za­
blokowane drzwi. Gdy nato­
miast będą one odblokowane 
(ale tylko przy nieczynnym 
aparacie), każde ich otwarcie 
spowoduje automatyczne scho 
wanie źródła promieniowania.

Każda nowość wywołuje run, 
każdy chory chciałby być le­
czony nowocześnie. W przy­
padku kobaltronu musimy nie­
stety tych wszystkich — któ- 
ryni wydaje się, że tylko tą 
drogą można zapobiec choro­
bie — rozczarować. Zainstalo­
wanie kobaltowej bomby w 
Poznaniu nie wyklucza równo­
cześnie tradycyjnej metody le­
czenia nowotworów. Niecelo­
wym byłoby np. leczyć raka 
skóry przy pomocy kobaltu. 
Znacznie lepiej zrobi się to 
przy pomocy radu lub apara­
tu Roentgena. Zresztą świato­
we tendencje leczenia nowo­
tworów są jednoznaczne — dla 
każdego przypadku odpowied­
nia metoda. A kobalt służy 
właśnie jednej z nich.

Uruchomienie poznańskiego 
kobaltronu nastąpi jeszcze w 
tym roku. Wykonawcą robót 
jest PPB nr 4 w Poznaniu. Roz 
poczęto już szkolenie persone­
lu, który będzie pracował w 
tym dziale. Szkolenie odby­
wało się także poza granicami 
kraju. Np. z działaniem tego 
typu aparatów zapoznawała 
się w kilku ośrodkach francu­
skich dr Irena Skowrońska — 
ordynator oddziału onkologicz 
negb ogólnego w Ośrodku. Nie 
od rzeczy będzie również do­
dać, że kobaltowa bomba słu­
żyć ma także sąsiednim woje­
wództwom.

MARIUSZ JANOWSKI

Erwin Jabłoński
Fot. — K. Przychodzki

Oznaczeniu, jakie naczelne 
władze przywiązują do 
rozwoju przemysłu opo­

niarskiego, świadczy wystąpie­
nie Władysława Gomułki na 
otwarciu Olsztyńskich Zakła­
dów Opon Samochodowych. 
Możemy się domyślać, że nie­
mały udział w uruchomieniu 
tej inwestycji miało Centralne 
Laborat. Oponiarskie. Dzia­
ła takie w Poznaniu w cieniu 
naszego „Stomila” i to działa 
od dziesięciu lat.Jaka była więc 
jego rola w Olsztynie Rozma­
wiamy na ten temat z najstar­
szym stażem pracownikiem 
CLO, mgr Erwinem Jabłoń­
skim.

— Udział nasz polegał na 
przygotowaniu dla Olsztyna 
własnej technologii i konstruk­
cji. Stawka okazała się duża: 
zrezygnowano z kupna kom­
pletnego zakładu za granicą, 
więc maszyny, które miały po­
chodzić od różnych dostawców, 
należało wprząc do zgodnego 
współdziałania w produkcji. 
To był jeden kierunek działa­
nia; drugi, chyba najważniej­
szy, polegał na opracowaniu 
nowoczesnej konstrukcji opon. 

; Nowoczesnej, to znaczy odpo­
wiadającej wymaganiom tech- 

l niki, maksymalnie ekonomicz­
nej w produkcji i w użyciu. I 
ten problem był niemały.

Przyjęto uznawać powszech­
nie za najważniejsze w ogu­
mieniu tzw. przebieg, długo­
trwałość eksploatacji, a prze­
cież na jakość ogumienia skła­
da się wiele innych czynników 
jak elastyczność, przyczepność 
do jezdni, odporność na duże 
szybkości, możliwość krótkiego 
hamowania itd. Wszystko to 
musieliśmy zastosować w opo­
nach dla Olsztyna. Oceniamy, 
że pokonaliśmy wszystkie te 

konstrukcyjne i technologicz­
ne bariery.

Zanim jednak dało to rezul­
taty...
— ...Musieliśmy zaczynać od 

zera przed dziesięciu laty. Kie­
dy w 1957 roku organizowałem 
ówczesną Samodzielną Pracow 
nię Ogumień Trakcyjnych, by­
ło nas tylko kilku: inż. Henryk 
Durski, inż. Józef Strużyk, inż. 
Ryszard Bernaczyk, mgr inż. 
Henryk Saganowski i ja. Z po­
czątku praca polegała na obser 
wacji produktów przemysłu, 
musieliśmy poznać wady opon 
w eksploatacji. Pracę tę pro­
wadzimy także dzisiaj, mamy 
corocznie nowe dane z badań 
trzydziestu tysięcy eksploato­
wanych opon. W trzy lata póź­
niej zmieniliśmy nazwę na o- 
becną i zakres zadań: doszedł 
nam obowiązek nowych kon­
strukcji w oparciu o dokonany 
postęp w świecie, z koniecz­
nym ujednoliceniem produkcji 
krajowej, z zastosowaniem wła 

MASZE ROZMOWY

Opona 
czyli 

kłębek 
niewiadomych 

snych nowatorskich rozwiązań. 
Takie właśnie są olsztyńskie 
opony. Zastosowaliśmy w nich 
kord poliamidowy z krajowego 
surowca, uzyskaliśmy przy tym 
produkt lżejszy a bardziej wy­
trzymały.

— To wasza ostatnia nowość?
— Nie. Kończymy opracowa­

nie tzw. opony promieniowej. 
To taka nazwa konstrukcji. Da 
ona oszczędności surowca, lecz 
przede wszystkim przedłuży 
dwukrotnie żywotność dotych­
czasowych opon. Są to dosko­
nałe gumy dla „syreny”, które 
na dodatek pozwalają w tych 
wozach o piętnaście procent 
zmniejszyć zużycie paliwa.

Mamy również wyniki z nie­
dawnych opracowań moderni­
zacji zakładu w Dębicy. Cho­
dziło tam o nową technologię i 
organizację produkcji. Rezul­
taty finansowe? Prawie sie­
demset milionów złotych rocz­
nych oszczędności dla gospo­
darki.

— I wszystko to osiągnęliście 
wysiłkiem koncepcyjnym stu kil­
kunastu pracowników. Nad czym 
teraz pracujecie?
— Mamy stałe tematy ba­

dań: bieżącą ocenę jakości ogu 
mienia; Olsztyn nadal absor­
buje nas, dopóki nie rozwinie 
w pełni swej produkcji; musi­
my również opracować nowy 
typ wysoko wytrzymałych 
opon. Czekają na nie budow­
nictwo i górnictwo odkrywko­
we. Czasu mamy mało, bo dzi­

siaj za każdą taką oponę pła­
cimy za granicą tyle ile kosz­
tuje „uolkswagen”. Zadanie 
jest niemałe: dotychczas pro­
dukujemy opony na maksymal 
ne obciążenia trzy i pół tony, 
a wymaga się od nas konstruk 
cji o wytrzymałości przeszło 
dwukrotnie większej. ,

— Co w związku z tym progra­
mem obecnie Pana absorbuje?

— Pracuję nad jeszcze in­
nym zagadnieniem: należy 
przygotować wszechstronną 
koncepcję regeneracji zużytych 
opon. Trzeba o tym myśleć już 
w fazie nowych konstrukcji, 
aby uzyskiwać duże oszczędno­
ści, za trzy lata bowiem prze­
widuje się do rocznej regenera 
cji prawie milion opon. Stąd i 
problem dla nas wieloraki: eko 
nomiczny, konstrukcyjny, tech 
nologiczny i organizacyjny.

— Skoro o regeneracji mowa— 
Ma Pan czas dla siebie na odpo­
czynek i przyjemności?
— Jestem w tej szczęśliwej 

sytuacji, że odpoczywam, roz­
wiązując w domu swe codzien­
ne problemy pracy. Proszę 
mnie nie posądzać o pozer­
stwo; jako specjalistę, powoła­
no mnie do komisji RWPG, 
muszę więc dodatkowo wiele 
czytać, by być w kursie spraw 
mego zawodu. A pasjonuje on 
mnie nadal, mimo siwych wło­
sów... To pozostało z tych lat, 
gdy powojenny przemysł do­
magał się gwałtownie nowych 
surowców, nowych rozwiązań, 
gdy każdy, kto czuł się na si­
łach brał „byka za rogi” bez 
kompleksu niefachowości. Ale 
myli się pan, jeśli pan sądzi, że 
przez to brak mi czasu dla ro­
dziny. ♦

Szczęśliwy człowiek. Zupeł­
nie jak ten matematyk, który 
po wielogodzinnych wykładach 
rozwiązuje w domu dla rozryw 
ki skomplikowane równania z 
wielomo niewiadomymi. Więc 
jednak są tacy ludzie.

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK
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ecskemet — stolica najwięk­
szego na Węgrzech woje­
wództwa Bacs Kiskun, ma 
w swoim herbie kozę wspi­
nającą się na pochyłe drze­

wo. Również nazwa miasta tłumaczy 
się jako „kozi plac”. Nietrudno do­
szukać się genealogii tej nazwy. To 
niewymagające w hodowli zwierzę 
odgrywało tu bowiem od wieków rolę 
żywiciela.

Dzisiaj tylko szacunek dla tradycji 
każę utrzymywać starą nazwę grodu 
z kozą w herbie. Na okolicznych pia­
skach i wydmach, po których niegdyś 
hasały kozie stada, wyrosły bowiem 
wspaniałe, morelowe i jabłkowe sady 
oraz wjnnice> Rozciągają się one ty­
siącami hektarów, począwszy od 
Kecskemetu, hen ku południowej 
granicy kraju.

Zmiany nie tylko w pejzażu
Buda Gabor — wiceprzewodni- 

.tutejszego prezydium woje- 
odzkiej rady narodowej informuje, 

e tak często spotykany na Wę­
grzech widok winnic i sadów, jest 

zupełnie nowym w pejzażu 
laf f ok°Bc' Jeszcze bowiem kilka 
ki t^u, zarówno na glebach cięż- 
tii 3ak * na Piaskac’n» zajmujących 

Ponad połowę użytków rolnych, 
prawiano tradycyjne kultury: zbo- 

hó ^urydzę, ziemniaki. Efekt tego 
y* zwykle opłakany.

warunki glebowo- 
niem3^2116’ z dużym nasłonecznie- 
nipw- n 50 S°dzin w ciągu roku) i 
mm/ ilością opadów (500—550 
na k Skazywały tutejsze rolnictwo 
iedpnakr5/y aury- Wrogiem numer 
rzałn ■ a .zwykle posucha. Ale zda 
zalewała Że wody Dunalu i Cisy 
Prawnych rIT” n po?acie PÓL U‘ czesnym • • ak wilgoci, przy jedno- 
okresach nadmiarze w pewnych 
mem ł, V był odwiecznym proble- 

rych okolic.

Dopiero nowe warunki społeczno- 
ustrojowe, w których dominującą 
pozycję w rolnictwie zajmuje sektor 
uspołeczniony (blisko 97 procent 
ziem uprawnych), pozwoliły na prze 
prowadzenie zasadniczych zmian w 
strukturze i poziomie upraw. Opra­
cowany przed kilku laty plan kom­
pleksowego, racjonalnego zagospo­
darowania użytków rolnych przewi­
dywał, że na 90 tys. hołdów czyli 
ja?hów (1 hołd = 0,57 ha) piaszczy­
stych gleb Bacs Kiskunu, założone 
zostaną plantacje winogron oraz sa­
dów jabłoniowych i motelowych. 
Suchy, słoneczny klimat i piaszczy-

tutejszych rozmowach. Można je 
łatwo odnaleźć w niezrozumiałym 
dla nas tekście gazetowego artykułu. 
Poemat o piaskach czytał młody po­
eta z Kecskemetu — Daniel Hatvani 
podczas spotkania literackiego w 
Bugacu, małej mieścinie na skraju 
puszty. Słowo „homok” otrzymało 
już przymiotnik „arany” czyli złoty. 
Żółte piaski Bacs Kiskunu ro­
dzą bowiem prawdziwe złoto. 
Tutejsze wino wyróżnia się spośród 
tradycyjnych gatunków jasno-złota- 
wym kolorem oraz łagodnym sma­
kiem i bogatym aromatem, stając 
się konkurentem renomowanych 
marek.

W ogromnym kombinacie winnym 
Yaskuti koło miasta Baja nad Du-

właścicieli winnic, którzy sprzedają 
swoje produkty przedsiębiorstwom 
państwowym. W czasie moich wę­
drówek miałem okazję spotykać się 
z ludźmi nazywanymi tu „winnymi 
milionerami”, z własnymi samo­
chodami i kontami w banku.

Ożywiona puszta
Najbardziej jednak znamiennym 

przykładem przeobrażeń węgierskie­
go rolnictwa jest słynna puszta — 
rozległa, stepowa równina, rozciąga­
jąca się na wschodnich rubieżach 
kraju. Jej egzotyka — z tabunami 
dzikich koni, fatamorganą, ognisty­
mi czardaszami i pieczonymi na roż­
nie jagniętami — reklamowana była

PIASKI RODZĄCE ZŁOTO
ste podłoże stwarzają bowiem ideal­
ne, a niewykorzystywane dotychczas, 
warunki dla tych kultur.

„Winni milionerzy"
W ostatnich czterech — pięciu la­

tach zagospodarowano już w ten 
sposób 33 000 hołdów. Ziemia, która 
z ledwością dawała z holda 5 kwin­
tali zbóż, zaczęła przynosić fanta­
styczne wprost dochody. Z holda 
dobrze prowadzonej winnicy można 
bowiem zebrać 40 a nawet 50 kwin­
tali winogron, zaś w przypadku 
sadu 200—250 kwintali owoców. 
Właściwie pielęgnowany hołd takich 
upraw może przynieść w ciągu roku 
60—70 000 forintów. Nędzne piaski 
awansowały w ten sposób do roli 
prawdziwego Eldorado.

Nic dziwnego, że słowo „homok” 
czyli piasek, przewija się często w

najem, oglądałem niewyobrażalne 
wprost ilości fermentującego mosz­
czu, wytłoczonego ze 100 000 kwinta­
li winogron, m. in. zebranych z 2 300 
hektarowej winnicy. Przyniesie to 
80 000 hektolitrów wina, z czego bli­
sko połowa pójdzie na eksport. Pra-' 
cujące zaledwie od 3 lat przedsię­
biorstwo zdołało już zdobyć 30 me­
dali na międzynarodowych konkur­
sach jakości win.

Podobnie wyposażony, choć mniej­
szy zakład zbudowano ostatnio nie­
daleko Kecskemetu, w miejscowości 
Kiskunfelegyhaza. W tym roku, bę­
dącym okresem rozruchu instalowa­
nych urządzeń, wyprodukuje się 
12 000 hektolitrów wina. Po pełnym 
zakończeniu budowy, zdolność pro­
dukcyjna zakładu wzrośnie do 45 000 
hektolitrów.

Obok wielkich zakładów, wyrobem 
wina trudnią się setki drobnych

szeroko przez przedwojenne biura 
podróży. Przyjeżdżali tu ładowni 
forsą biznesmeni oraz ich znudzone 
ladies, by spróbować pasterskiego 
gulaszu, pohulać w karczmach, za­
polować na podstawionego zwierza.

Dzisiaj przybywający tu wciąż 
liczni turyści oglądają już tylko za­
chowane rezerwaty. Tam, gdzie nie 
było kropli wody, błyszczą dzisiaj 
wstęgi kanałów nawadniających i 
lustra stawów rybnych. Z woli czło­
wieka i dzięki jego wysiłkowi, od­
wieczny step, poprzecinany asfalto­
wymi drogami i urządzeniami hy- 
dromelioracyjnymi, przekształcił 
się w ogromny kombinat rolniczy i 
hodowlany. Zbudowanie tzw. głów­
nego kanału wschodniego oraz naj­
większej w Europie środkowej prze­
pompowni w miejscowości Kalocsa, 
pozwoliło nawodnić tysiące hekta­
rów spragnionej ziemi.

Dba się też w dalszym ciągu o 
„romantykę” puszty. W pełni sezonu 
jest i gulasz w kociołkach, są koń­
skie tabuny, a także cowboye pozu­
jący do zdjęć w malowniczych stro­
jach. Na skraju puszty w miejsco­
wości Bugaci Csarda dla gości w 
„mercedesach” urządzono egzotycz­
ną, krytą słomą chatę — restaurację, 
z ludowym wystrojem wnętrza, u- 
braną na ludowo obsługą i cygańską 
muzyką. Madziarzy wiedzą bowiem, 
że dewizowi turyści — a na nich 
przede wszystkim się tu liczy — szu­
kają na Węgrzech nie brizolu z pie­
czarkami, lecz intymnych knajpek, 
gdzie wino podaje się prosto z becz­
ki, a zupę rybną -w pasterskich ko­
ciołkach.

Mimo tych przeobrażeń hodowla 
pozostała jedną z najważniejszych 
dziedzin produkcji rolniczej na pusz­
cie. Zmienił się tylko jej profil: w 
miejsce końskich stadnin, na czoło 
pogłowia wysunęły się owce, bydło 
i trzoda.

Szanse rozwoju
Obraz współczesnej wsi węgier­

skiej jest jeszcze bardzo złożony, za­
równo w sensie poziomu codzienne­
go życia, jak i rezultatów produkcji. 
Decydujący jest jednak fakt, że po 
okresie stagnacji a nawet spadku 
plonów i hodowli, rok 1964 przyniósł 
po raz pierwszy od wielu lat zaspo­
kojenie potrzeb kraju na podstawo­
we płody rolne, a zwłaszcza na zbo­
ża chlebowe. Również lata następne 
nie wymagały już importu ziarna. 
Socjalistyczne rolnictwo węgierskie, 
dysponujące coraz lepszym wyposa­
żeniem technicznym i doświadczoną 
kadrą specjalistów, ma dziś wszel­
kie szanse dalszego, pomyślnego roz­
woju.

FELIKS BIŁOŚ

A' . GŁOS WIELKOPOLSKI i
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Z problemów budownictwa

PRZESZKÓD Y-ALE JAKIE?
W ubiegłej 5-latce, z powo­

du niedoboru mocy prze 
robowej przedsiębiorstw 

budowlanych, Wielkopolska 
nie wykorzystała ponad mi­
liard zł kredytów inwestycyj­
nych. Wstępna ocena potencja­
łu produkcyjnego budownic­
twa i zwiększonych zadań in­
westycyjnych bieżącej 5-latki, 
ujawniła niedobór mocy rów­
ny 3 mld tX. Trzeba było temu 
zjawisku przeciwdziałać. W 
czerwcu ubr. na Plenum KW 
PZPR został więc uchwalony 
program tworzenia nowych 
przedsiębiorstw budowlanych, 
rozszerzenia działalności istnie 
jących, szybszego wdrażania 
nowoczesnej techniki i organi­
zacji wykonawstwa, szkolenia 
fachowców itd.

Mija drugi rok realizowania 
programu. Poznańskie Zjedno­
czenie Budownictwa-, które o- 
trzymało zadanie zwiększenia 
w 5-leciu swego potencjału 
przerobowego aż o 70 procent 
oraz wykonania 1/3 planowa­
nych dla Wielkopolski robót 
budowlano-montażowych, w 
przyspieszonym tempie zorga­
nizowało nowe Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego w Ostrowie. Działa ono 
od 1 stycznia br., osiągając 
niezłe wyniki. Za miesiąc po­
wstanie nowe przedsiębiorstwo 
w Poznaniu, nastawione na ro 
boty inżynieryjne. Trzecie 
przedsiębiorstwo ma powstać 
w Wągrowcu, a czwarte na za 
chodzie województwa: w Sza­
motułach lub Nowym Tomy­
ślu. ,

Przyspieszony został proces 
rozbudowy istniejących przed­
siębiorstw i wzmacniania ich 
zaplecza techniczno-produkcyj 
nego. Burzy się prymitywne 
szopy, w których wytwarzano 
betony, stolarkę i ślusarkę bu­
dowlaną, stawiając w zamian 
pomieszczenia typu przemysło 
wego, jak np. „fabrykę do­
mów” dla poznańskich Rataj. 
Potencjał w tzw. produkcji po 
mocniczej wzrósł przez to: o 
7000 m3 — w betonach, o 
6000 m’ — w stolarce i o 1500 
ton — w ślusarce budowlanej.

Przedsiębiorstwa Zjednocze­
nia otrzymały nowy sprzęt: 
dźwigi, spychacze, koparki i, 
co jest dla nich niezwykle waż 
ne, 375 nowych ciężarówek du 
żej ładowności.

Nastąpił prawie 100 procen­
towy wzrost udziału technolo­
gii wielcblokowej w budownic 
twie mieszkaniowym, przy jed 
noczesnym dalszym wypiera­
niu z placów budów metod tra 
dycyjnych. Zmechanizowano 
56 procent robót malarskich i 
65 procent robót tynkarskich, 
uruchomiono produkcję ele­
mentów gipsowych do wznoszę 
nia ścianek działowych itd.

Polepszył się — przynaj­
mniej w opinii Zjednoczenia 

Nasz konkurs BĄDŹMY ZDROWI

W PORĘ WYKRYTA-WYLECZALNA
Dzisiaj na temat wykrywalności gruźlicy rozmawiamy z ordy­

natorem Oddziału Żeńskiego Szpitala przy Wojewódzkiej 
Przychodni Przeciwgruźliczej* w Poznaniu dr. Stanisławem 
Liberskim, który od 9 lat pracuje w tej dziedzinie.

Dr Stanisłdw Liberski
Fot. — K. Przychodzki

— stopień wykorzystywania 
dnia roboczego na budowach. 
Przerwy w pracy, powodowa­
ne przyczynami techniczno-or­
ganizacyjnymi, z 5,6 procenta 
w roku ubiegłym zmalały do 
4,4 procenta w roku bieżącym.

Z wielkim trudem udało się 
także zwiększyć zatrudnienie o 
590 osób. W szkołach przyza­
kładowych zdołano zwiększyć 
liczbę uczniów do 1500.

Wszystkie te, już zrealizowa 
ne, bądź będące w stadium 
organizacji, przedsięwzięcia, 
wprowadziły sporo ożywienia 
do pracy przedsiębiorstw budo 
wlanych oraz przyczyniły się 
do pewnego przyspieszenia 
tempa wzrostu ich mocy prze­
robowej.

Jeśli np. w końcowym roku 
ubiegłej 5-latki wykonały one 
roboty za 1580 min. zł, to w 
tym roku — według przewidy­
wań — mają osiągnąć 1880 
min. W ciągu 2 lat przyrost 
mocy wyniesie więc 19 pro­
cent. Jest to jednocześnie i du­
żo, i mało. Dużo — w porów­
naniu z osiąganym tempem 
przyrostu mocy w latach ubie­
głych. Mało — w zestawieniu 
z celem, jakim jest planowany 
przyrost mocy przerobowej o 
70 procent. Wydaje się, że ta­
kie rozłożenie zadań w czasie: 
19 procent w ciągu 2 lat i 51 
procent w pozostałych 3 latach 
pięciolatki, nie jest najpomy­
ślniejsze. Tym bardziej, że glo­
balne rozmiary owego przyro­
stu, zamiast piąć się w górę, 
zmalały: z 168 min. zł w ubie­
głym roku do 132 w bieżącym.

W bieżącym roku Zjednocze­
nie miało trudności organiza­
cyjne i techniczne; zahamowa­
ły one tempo robót w dwóch 
podstawowych zagłębiach bu­
downictwa mieszkaniowego: 
na Ratajach i w nowym Koni­
nie. Niedostateczne przygoto­
wanie wielu innych inwestycji, 
(np. 10 szkół, Zakładów Gra­
ficznych w Gnieźnie i POM w 
Swarzędzu), powodowało nie­
potrzebną krzątaninę i stratę 
czasu. Dokuczliwe zmiany kon 
cepcji u inwestorów już w 
trakcie budowy m. in. odlewni 
w Śremie, „centrum” w Poz­
naniu i szpitala w Koninie — 
znacznie komplikowały i opóź- 
n:ały zaplanowany przebieg ro 
bót.

Scena czy estrada?
W „Głosie Wielkopolskim” z 

dnia 23. XI. br. ukazała się 
rozmowa ze mną pt. „Scena 
czy estrada?” Dziękując za pa 
mięć proszę jednocześnie o wy 
drukowanie poniższego wyja­
śnienia:

W „Głosie Wielkopolskim” z 
dnia 23. XI. br. w zamieszczo-

— Wiadomo, że Wydział Zdro­
wia i poradnie przeciwgruźlicze 
zajmują się organizacją leczenia 
gruźlicy. Istnieją jednak również

społeczne komitety do walki z tą 

chorobą. One to mobilizują spo­

łeczeństwo i kierują społecznym 

wysiłkiem w zwalczaniu gruźli­
cy. W jakiej dziedzinie działal­
ność ta znajduje najszersze pole 
do popisu? /
— Ogólnie mówiąc, w budzę 

niu pełnej świadomości, że 
choroba szybko wykryta jest 
uleczalna. Gdy prawda ta do- 
trzey do wszystkich, nie będzie­
my mieli kłopotów, by każdy 
— bez względu na to, czy czu­
je się dobrze czy źle — podda­
wał się badaniom kontrolnym. 
Z tymi badaniami staramy się 
dotrzeć do najdalszych zakąt­
ków województwa.

Gdy do tego dodamy niepeł­
ne i nieterminowe dostawy ma 
teriałów budowlanych, a 
wśród nich nawet prefabryka­
tów z betonu i cegły „kratów- 
ki” oraz trwający niedobór wy 
kwalifikowanych kadr — to 
obraz będzie mniej więcej peł­
ny.

Lecz są i przyczyny subiek­
tywne, zależne od przedsię­
biorstw. W niektórych z nich 
potraktowano program rozbu­
dowy mocy przerobowej jako 
jeszcze jedną akcję na miesiąc, 
na dwa. Nawet po VII Plenum 
KC PZPR, gdy zaczęły działać 
zakładowe komisje uspraw­
nień organizacji pracy i nale­
żało nastawić pracę komisji i 
aktywność załóg właśnie na 
problem zwiększenia mocy 
przerobowej — programu jak­
by nie przypomniano sobie.

Były także przypadki braku 
współdziałania administracji z 
organizacjami partyjnymi, 
związkowymi i technicznymi 
w mobilizowaniu załóg do rea­
lizacji tego programu; przypad 
ki niepełnego wykorzystywa­
nia przyznanych środków na 
rozbudowę własnego zaplecza 
przedsiębiorstw oraz beztro­
skiego udawania się członków 
dyrekcji (po kilku naraz) na 
urlopy w letnich miesiącach 
największego zagrożenia pla­
nów, gdy setki chłopo-robotni- 
ków opuszczało budowy w 
związku z pracami żniwnymi, 
itd. itp.

Tu już nie można mówić o 
„sile wyższej” lecz o posta­
wach konkretnych ludzi. Po­
stawy te nie mogły stwarzać, 
niestety, sprzyjającego klima­
tu dla maksymalnego wykorzy 
stanca takich potencjalnych 
możliwości zwiększenia mocy 
przerobowej przedsiębiorstw, 
jak walka z wciąż jeszcze po­
kutującym wśród części budo­
wlanych hasłem: „dawać mało 
— brać najwięcej”, jak prze­
ciwdziałanie pladze niedoró­
bek, jak ciągłe doskonalenie 
organizacji oraz pełne wyko­
rzystywanie czasu pracy ludzi 
i maszyn.

PIOTR CHOJNACKI

nym wywiadzie pt. „Scena czy 
estrada” fantazja autora arty­
kułu przypisała mi szereg 
zdań, których w rozmowie z 
nim nie wypowiedziałam. Z gó 
ry dziękuję za zamieszczenie.

Łączę pozdrowienia.
Zdzisława Donat

OD REDAKCJI: Autor wy­
wiadu — tym razem już bez 
fantazji — bije się w piersi 
i, jeżeli sprawił jakąkolwiek 
przykrość Autorce listu — 
szczerze przeprasza.

— Może warto przypomnieć, co 
daje kontrolne badanie?

— Pozwala na natychmia­
stowe roztoczenie opieki nad 
chorym, rozpoczęcie leczenia 
w okresie najlepszym; gdy or­
ganizm chorego dysponuje za­
sobami sił, a w samych płu­
cach nie doszło jeszcze do po­
ważnych zmian. To właśnie 
dzięki zdjęciom małoobrazko­
wym możemy odkryć nawet 
drobne zmiany, gdy czujemy 
się zdrowi i brak objawów to­
warzyszących późniejszemu 
okresowi gruźlicy.

— Panie doktorze, spotykamy 
się ze zdaniem, że zdjęcia mało­
obrazkowe nie wykazują drob­
nych zmian w płucach?

— Taki pogląd jest całkowi­
cie błędny. Prawie wszystkie 
nowe przypadki gruźlicy od­
krywa się właśnie przy pomo­
cy zdjęć małoobrazkowych. W 
roku 1966 tymi zdjęciami ob­
jęliśmy 462 tys. osób. Wśród 
nich wykryto 1014 nowych 
przypadków gruźlicy.

— Tak więc masowe badania 
rentgeno-fotograficzne są pierw 
szym warunkiem powodzenia w 
walce. Czy w tej dziedzinie je­
steśmy właściwie przygotowani?

Kariera obłudnika
O teatrze kaliskim przestało 

być głośno. Z końcem se­
zonu opuściło Kalisz kilku 

zdolnych młodych aktorów, opu­
ścili też teatr w znacznej części 
widzowie. W mieście zarzuca się 
teatrowi, że jego działalność obli­
czona jest bardziej na zaintere­
sowanie warszawskich krytyków niż miejscowej 
widowni, w teatrze mówi się, że widz kaliski nie 
zawsze potrafi docenić ambicje artystyczne i ide­
owe dyrekcji. Trudno z oddalenia orzec, kto ma 
rację. Fakt jest jednak faktem, że z widzami sq 
kłopoty, ale i to jest prawda, że dyrekcja zdaje 
sobie sprawę z sytuacji i wprowadza obecnie do 
repertuaru pozycje mogące w zasadzie liczyć na 
poparcie i zainteresowanie widowni. Jako jedną 
z takich pozycji proponowano też w Kaliszu spek­
takl molierowskiego „Świętoszka”.

Przedstawienie kaliskie pod względem arty­
stycznym budzi jednak pewien niedosyt, nie jest 
w pełni udane realizatorsko, nie jest precyzyjnie 
zakomponowane, wyważone. Wątpliwości budzi 
tu też już samo potraktowanie „Świętoszka" prze­
de wszystkim jako komedii, jako zabawy. „Świę­
toszek" oczywiście jest komedią, ale komedią 
gorzką, filozoficzną, moralizatorską, pozwalającą 
na wydobycie spraw istotniejszych, głębszych niż 
sama groteska sytuacji i postaci. Mieszczańskie­
go spokoju Orgona i obłudy Tartufe'a trzeba się 
tu po prostu bać, musi on być dla widza strasz­
ny i w jakimś sensie współczesny, jeśli chcemy 
spektaklem tym powiedzieć coś dzisiejszemu wi­
dzowi. W przedstawieniu Aliny Obidniak wszyst­
ko to znalazło się oczywiście, ale tylko po części. 
Nie zostało po prostu do końca konsekwentnie 
przeprowadzone. Mówiła o tym scenografia, su­
gerowały to niektóre role i odsłony. Tego tonu 
nie podjęli jednak, w spektaklu, być może także 
z winy reżysera, aktorzy. A „Świętoszek" pozostał 
przecież dla dzisiejszego widza sztuką wyjątko­
wo aktualną, demaskatorską. Dla niektórych śro­
dowisk, podobnie jak w latach „Króla słońca” — 
niebezpieczną, polityczną, z przekornymi anty- 
mieszczańskimi i antyklerykalnymi hasłami. Taki­
mi sztukami może nawet dzisiejszy teatr próbo­
wać porozmawiać z widzami o współczesności.

Znając zainteresowanie Aliny Obidniak sztuką 
polityczną, ideową i współczesną, można było 
spodziewać się w Kaliszu nowoczesnego, anty- 
mieszczańskiego „Świętoszka". Ten kształt spek­
taklu narzucała z góry ciekawa w samym pomyśle 
scenografia Władysława Wigury zbudowana z 
ogromnych drzwi do podsłuchiwania i podgląda­
nia mieszkańców domu, ten ton spektaklu istniał 
gdzieś zapewne w zamyśle reżysera-inscenizatora. 
Alinie Obidniak zabrakło chyba tu jednak ruty­
ny, doświadczenia w paraniu się starym tekstem 
i niedobrze znoszącym adaptację na teraźniejszą 
scenę językiem przekładu Boya.

Błędem byłoby jednak nie dostrzec walorów 
tego spektaklu. Śq one m. in. w niektórych rolach 
aktorskich przedstawienia. Pierwszoplanowa po­

stać komedii - Tartufe’a wypadła tu całkiem 
przekonywajqco. Stefan Mienicki zagrał tę rolę 
prosto, bardziej groteskowo niż farsowo. Do spo­
kojnej, z dużq kulturą aktorską zagranej przez 
Jerzego Jasińskiego roli Orgona wkradły się już 
jednak tony bezbarwne, szare, obce sztuce i spek­
taklowi. Jeszcze bardziej obok tekstu znaleźli się 
w tym przedstawieniu młodzi aktorzy: szczególnie 
odtwórca całkowicie bezzasadnie utrzymanej w 
tonie farsowym roli Damisa — Feliks Szajnert oraz

Scena z kaliskiego przedstawienia „Świętosz­
ka”. Od prawej: Jerzy Jasiński (Orgon), Ste­
fan Mienicki (Tartufe), Feliks Szajnert (Damis).

Fot* — Grażyna Wyszomirska

Elżbieta Jagielska jako Marianna i Andrzej lq- 
gwa - Walery. Wiele spraw zagubiła — w tak 
pięknej przecież scenie z Tartufem — Janina Ska- 
lacka. Nie zdobyła się też na tyle wdzięku i swo­
body scenicznej na ile ją stać - Alina Zyroń 
jako służąca Doryna.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. W. Bogusławskiego w Kaliszu „Święto­

szek” komedia Moliera w przekładzie Tadeus~a 
Boya-Żeleńskiego, reżyserii Aliny Obidniak i sce­
nografii Władysława Wigury.

REDAKCJA ODPOWIADA
ZWOLNIENIA 

NA STUDIA ZAOCZNE
Lidia P. Czempiń. — Pracuję 1 

chciałabym rozpocząć studia za­
oczne. Czy zakład pracy zobowią­
zany jest po.krywać koszty dojaz­
dów?

RED. — Zakład pracy w zasa­
dzie powinien wyrazić zgodę na 
zaoczne kształcenie się pracownika 
na wyższej uczelni. Pracownik 
taki korzysta z uprawnień do 
zwolnienia od pracy w wymiarze 
przewidzianym dla tego rodzaju 
szkolenia jak i zwrotu kosztów 
przejazdu do uczelni na ćwiczenia 
czy kolokwia. (2531)

MAŁŻEŃSTWO NA ODLEGŁOŚĆ 
I URLOP OKOLICZNOŚCIOWY
H. G. ul. Marszałkowska. — Czy 

mam prawo do urlopu okolicz­

— Obecnie najważniejszym 
dla nas zadaniem są masowe 
badania mieszkańców wsi. Tu­
taj najczęściej mamy do czy­
nienia ze zjawiskiem niedoce­
niania tych badań. Stąd też 
trudność ściągnięcia wszyst­
kich mieszkańców do prze­
świetlenia. Bywa również, że 
ambulans zepsuje się i wów­
czas trzeba zamawiać ludzi je­
szcze raz. Wtedy zjawia się po­
łowa. Najlepiej byłoby więc 
wysyłać ambulanse parami. I 
wreszcie najistotniejszy pro­
blem. Panowało ongiś zdanie, 
że ludzi po pięćdziesiątce gruź­
lica nie atakuje. Tymczasem 
obecnie, gdy dzieci i młodzież 
otrzymują szczepionki, głów­
nymi roznosicielami gruźlicy 
są właśnie osoby starsze. Nie­
stety, w tej grupie wiekowej 
nie zawsze doceniają skutecz­
ność badań. Bardzo często te 
osoby opiekują się dziećmi — 
szczególnie wrażliwymi na ata 
ki gruźlicy. I tutaj służba zdro 
wia, jako że chodzi najczęściej 
o rencistów ma najmniejsze 
możliwości oddziaływania 
Właśnie tu specjalnie potrzeb­
na jest pomoc społeczna.

Rozmawiał: J. K. 

nościowego z okazji zawarcia mał­
żeństwa na odległość. Jaką datę 
przyjąć za datę obowiązującą.

RED. — Pracownik zawierający 
związek małżeński ma prawo do 
dwóch dni urlopu. W razie zawar­
cia ślubu przez pełnomocnika, za 
datę ślubu uważa się złożenie o- 
świadczenia przed właściwym 
urzędnikiem stanu cywilnego. 
Urlop można otrzymać po nadej­
ściu wypisu z akt i przedłożeniu 
go w zakładzie pracy. Termin nie 
powinien być długi, a dokument 
należy przedłożyć niezwłocznie po 
jego otrzymaniu. (2544)

DWÓCH WŁAŚCICIELI
Jan B. — Mieszkam w domu 

który należy do dwu właścicieli. 
Czy każdy z nich jest administra­
torem swojej części? Jaki przepis 
te sprawy reguluje?

RED. — Współwłaściciele domu 
powinni między sobą uzgodnić, 
który z nich będzie miał pełno­
mocnictwo do zarządzania wspól­
nym budynkiem. W takim wy­
padku najlepiej wystąpić do sądu 
o wyznaczenie jednego v nich lub 
ustalić specjalnego zarządcę. Prze 
pisy o współwłasności zawarte są 
w dziale IV Kodeksu Cywilnego.

(2388)
PRZYSŁUGUJE 

TYLKO JEDNA RENTA

Walenty W. — Jestem rencistą, 
a jako powstaniec otrzymuję ren 
tę w wysokości 1 200 zł. Ponadto na 
leży mi się renta z Francji. Ta o- 
statnia została mi wstrzymana 
przez władze polskie. Czy słusz­
nie?

Red. — Rencista może otrzymy­
wać tylko jedna rentę. W ńrzypad 
ku zbiegu prawa do zagranicznej 
i krajowej — Biuro Rent Zagra­
nicznych w Warszawie ustala je 
dną wspólną. W razie nisporozu 
mień należy zwrócić się do Biura 
Rent Zagranicznych ZUS w War­
szawie ul. Szopena 1. (2588)

DZIERŻAWA DO DEPOZYTU

B.J. ul. Kossaka — Zajmuję po 
kój z kuchnią i przynależnościami 
(dozorcówka). Po rozwiązaniu u- 
mowy właścicielka domu nie chce 
ode mnie przyjmować dzierżawy. 
Co należy czynić z opłatą za lo­
kum?

RED. — W przypadku jeśli wła 
ścicielka budynku odmawia pobie 
rania czynszu od lokatora, należy 
złożyć wniosek w Sądzie Powiato 
wym dla m. Poznania ul. Młyń­
ska la o zezwolenie na wpłacanie 
czynszu do depozytu sadowego na 
rzecz właściciela nieruchomości. 
Wniosek ten trzeba uzasadnić a 
nrzede wszystkim udowodnić z 
jakich przyczyn chce Pan składać 
należności do depozytu sadowego. 
Jako dowód można dołączyć odci 
nek z poczty ź adnotacją o odmo 
wie przyjęcia czynszu przez wła­
ściciela budynku. (2214)

PRZYSPOSOBIENIE MAŁEGO 
DZIECKA

H. K. — Jesteśmy małżeństwem 
bezdzietnym i chcielibyśmy zaa­
doptować małe dziecko. Prosimy 
o bliższe informacje.

RED. — W Poznaniu i woje­
wództwie znajdują się domy ma­
łych dzieci (do 3 lat). Są między 
nimi dzieci zakwalifikowane pra 

wnie do adopcji. Najlepiej na­
leży się zgłosić do Miejskiego O- 
środka Matki i Dziecka w Pozna­
niu, ul. Kazimierza Wielkiego 
24/26 lub Wojewódzkiego Ośrodka 
Matki i Dziecka także w Poznaniu 
ul. Słowackiego 8/10, przedstawia 
jąc podanie, dokument zawarcia 
małżeństwa, zaświadczenie lekar­
skie z uwzględnieniem badań w 
kierunku wykrywania gruźlicy, 
chorób wenerycznych i psychicz­
nych, dalej zaświadczenie o stanie 
majątkowym względnie zarobkach 
oraz zaświadczenie o postawie 
etyczno-moralnej. Przysposobie­
nie sądowe dokonywane jest ano 
nimowo. (2467)

WYDZIEDZICZENIE DZIECI
Strapiona matka — Czy mając 

jedynego syna muszę mu zapisać 
dom dwurodzinny, który jest moją 
własnością. Czy dom mogę sprze­
dać?

RED. — Właścicielka domu może 
go sprzedać. O ile nie pozostawi Pa 
ni testamentu w którym ustala 
spadkobierców, majątek po Panl 
będzie dziedziczyło dziecko. W tes 
tamencie może Pani dziecko wy­
dziedziczyć, podając przyczynę W 
kiej decyzji. Podane przez .pan’^ 
„wyczyny” syna uzasadniają Pra 
wo do całkowitego wydziedziczę 
nia go ze spadku. (2532) 

W OCZEKIWANIU NA PROTEZĘ

W.M. — Jestem rencistą chorym 
na żołądek. Ostatnio przyzna 
mi protezę zębową, ną którą os 
dę musiał czekać do 10 
Czy'istotnie to trwa tak długo.

RED. — Kierownictwo 
wódzkiej Przychodni Specj< e, 
nej wyjaśniło nam, że renC; r0. 
meryci III grupy, 
dżin oraz osoby zakwalifiko^’ 
do opieki społecznej naP.^pcy. 
muszą czekać od 7 do 12 mi 
Grupa ta jest bowiem bardz 
na. Czas oczekiwania skracany 
wa tylko w szczególnych 
kach, i to na zlecenie lekarza. pa« 
ogół jednak prawię wsz.yscy pa­
cjenci tej grupy przynoś:.ch 
świadczenia lekarzy rejo 
„że cierpią na dolegliwości f 
kowe” lub też nieżyt zoł^-J:ańia 
stąd taki długi okres oczeki* 
na protezę. (2599)

ZEPSUTY WYŁĄCZNIK 
PRZY PARNIKU

J. S. w B. — Przy 
parniku zepsuł mi się Gdzie 
tyczny wyłącznik czasowy, 
mogłabym zakupić nowyipktryc2'

RED. - O ile parmk elekt 
ny nabyła Pani w Składni y, fa. 
szyn Rolniczych ?Z.GS' pani 
mach gwarancji może g uSZko- 
trzymać bezpłatnie. Jere sie 
dzenie nastąpiło po tym tez
w Składnicy można go na - wy 
za gotówkę. Cena wyłącz 
nosi 558 zł. Jeśli PĘGS nie) sl?
łączników, to radzimy z . rstwa do Poznańskiego P^eds'^ Po 
Handlu Sprzętem Rolniczy (2364) 
znaniu, ul. Katowicka
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O puchar Europy Górnik
polska — NRD 12:8 ćwierćfinale KPEw

..KOZIOŁKI* 
swoim sympatykom 

dodatkowo na miesiąc 
GRUDZIEŃ

UFUNDOWAŁY

Sukces młodych pięściarzy

Oczekiwane z dużym zainteresowaniem spotkanie młodzieżowej 
bokserskiej reprezentacji Polski z NRD o Puchar Europy, rozegrane 
w środę, w Poczdamie zakończyło się pięknym sukcesem naszych 
pięściarzy. Pokonali oni młodzieżową reprezentację NRD 12:8.

Dokończenie ze str. 1
Na minutę przed zakończeniem 

pierwszej połowy po pieknej za­
grywce Wilczek — Lubański — 
Szołtysik, ten ostatni zdobywa wy 
równującego gola.

Po gwizdku sędziego rozpoczy­
nającego drugą połowę, górnicy

Główne 
2

116 nagród wartości 300.000,

16

<?raz 98

: wygrane:
samochody osobowe marki 
„ZASTAYA”
premii po 2.000,— zł
na kupony 5-zakładowe 
premii po 1.000,— zł.

zł

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4 w Poznaniu,

ul. Obornicka 227/229, telefon 404-61 do 65 
magazyn w Antoninku przy ul. Warszawskiej 

sprzeda drewno opałowe 
w cenie 73,— zł za 1 m przestrzenny 
przedsiębiorstwom państwowym, 

uspołecznionym i odbiorcom prywatnym.
Zgłoszenia

Dział Zaopatrzenia
bliższych informacji udzieli

7—14, a w soboty od godz. 7—12.
codziennie w czasie od

K8929

Międzynarodowe 
mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym
w środę rozpoczęły się w Kra­

kowie międzynarodowe mistrzo­
stwa Polski w tenisie stołowym. 
Turniej rozgrywany jest w kon­
kurencji drużynowej i indywidu­
alnej zarówno wśród mężczyzn 
jak i kobiet.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano ćwierćfinały turnieju dru­
żynowego. Oba kobiece zespoły: 
polska „A” i Polska „B” zakwa­
lifikowały się do półfinałów. Pol­
ska „A” pokonała NRD 3:0 a 
polska „B” Węgry 3:1.

Gorzej powiodło się drużynom 
męskim. Polacy po wygraniu ze 
Słowacją 3:1, przegrali z fawory­
tem turnieju Jugosławią I 0:3.

Miłą niespodziankę w turnieju 
indywidualnym zrobiła Kucharska 
(Polska) wygrywając z wicemi- 
strzynią Bułgarii Christów 3:1.

(o-za)

'dalekopisem,
PIŁKARSKA SENSACJA

Wielką niespodzianko sprawili
którzy wHolci. Jersey piłkarze, 

środę na stadionie w Rotterda­
mie odnieśli sensacyjne zwycię­
stwo nad drużyną Związku Ra­
dzieckiego 3:1 (2:1). Reprezenta­
cja ZSRR oparta była na zawod­
nikach moskiewskiego Spartaka. 
Mecz obserwowało 65 tys. widzów.

CZWARTE MIEJSCE 
GRĄBCZEWSKIEGO W CSRS 
W Starym Smokowcu zakończył 

się tradycyjny turniej szachowy 
o puchar Tatr. Zwyciężył Cibulka 
(CSRS) 8,5 pkt. Polak Grąbczew- 
ski zdobył 7 pkt. plasując się na
czwartym miejscu.

(za)

Puchar Zdobywców Pucharów

Wisła wyeliminowana
Piłkarze krakowskiej Wisły zo­

stali wyeliminowani z rozgrywek 
o Puchar Zdobywców Pucharów. 
W środę, w rewanżowym spotka-
niu 1/8 finału Hamburgu z
tamtejszym zespołem Hamburger 
S. V. Wisła poniosła porażkę 
0:4 (0 : 3). Bramki zdobyli: Schulz 
— 2 (w 24 i 43 min.). Kurbjuhn 
w 41 i Seeler w 57 min. Spotka­
nie, które odbywało się na nie­
zwykle trudnym boisku po prze­
szło 80-godzinnej ulewie, obser­
wowało 10 tys. widzów.

W pozostałych spotkaniach pił­
karze Cardiff City pokonali w 
Londynie holenderskiego mistrza Nac Breda 4 : 1 (2 : 1) a francuski 
zespół Lyons wygrał z Tottenha- 
mem Hotspur 1 : o (0:0). (o-za)

Zwycięstwo młodzieżowej repre­
zentacji odniesione w dobrym sty­
lu nad zespołem NRD trzeba uznać 
jako niewątpliwy sukces naszych 
pięściarzy. Polacy walczyli z o- 
gromnym sercem, szczególnie Ku- 
derski, Caruk i Jańkowiak.

W zespole polskim bardzo dobre 
wrażenie zrobił najmłodszy w dru 
żynie Caruk w wadze piórkowej. 
Dobry technicznie szybki, o sil­
nym ciosie rzucił w II rundzie 
Guhra na deski i wygrał zdecydo­
wanie. Dobrze wypadli również 
przedstawiciele najlżejszych wag

Kokoszka i Kuderski. Nie za-
chwycili natomiast, mimo
cięstw, 
churski

wicemistrz Europy
zwy-
Sta-

w wadze lekkośredniej 
oraz Żurek w półciężkiej.

A oto wyniki (na pierwszym 
miejscu Polacy): Kokoszka wy-
punktował Bluma---------- —------ ( Kuderski wy­
grał z Schulzem, Caruk odniósł
zwycięstwo nad Guhrem, Jan Że­
leźniak przegrał przez dyskwali­
fikację w II rundzie z Jacobem, 
Zakrzewskiego poddał sekundant 
w II rundzie Beyerowi, Montew- 
ski przegrał 1:2 z Willumem, Sta­
churski pokonał jednogłośnie na 
punkty Leichnera, Edmund Hebel 
przegrał 1:2 z Urbachem, Żurek 
wypunktował Sachse, Jańkowiak
wygrał na skutek przewagi 
rundzie z Braunsem. (za)

I liga

Grają tylko 
koszykarki

Najbliższa sobota

W

niedziela
przyniesie nam tylko mecze ekstra 
klasy koszykarek. Koszykarze na­
tomiast mają wolny termin w 
związku z wyjazdem reprezentacji 
Polski do Francji na turniej o Pu 
char Narodów. Tak więc niezwy­
kle atrakcyjne derby Poznania 
Lech — AZS, które miały odbyć 
się w niedzielę, zostały przełożone 
na 21 grudnia br.

Żeńskie zespoły Lecha i AZS-u 
Poznań przyjmują u siebie Polonię 
Warszawa i AZS Warszawa. Wszy­
stkie cztery drużyny reprezentują 
mniej więcej tę samą klasę i dla­
tego należy sie liczyc z zaciętymi 
i emocjonującymi spotkaniami. 
Ewentualne zwycięstwa miejsco­
wych drużyn dałyby im szanse na 
przesunięcie się w górę tabeli. Dru 
żyna Olimpii wyjeżdża do Czar­
nych Szczecin i Spójni Gdańsk. 
Tutaj faworytkami są również po- 
znanianki, które tak dobrze spi­
sały się w meczu z mistrzem Pol­
ski' ŁKS-em. Sobotnia i niedzielna 
kolejka spotkań kończy I rundę 
rozgrywek mistrzowskich ekstra­
klasy koszykarek. (s)

MISTRZOSTWA 
PŁYWACKIE 

SZKÓŁ WYŻSZYCH
W sobotę 2 grudnia rozegrane 

zostaną po raz czternasty mis­
trzostwa pływackie szkół wy­
ższych miasta Poznania o puchar 
Rektora Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza. Początek zawodów 
na pływalni przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34, o godz. 10.

Dnia 27 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy 80 lat, śp.

Juliusz Malinowski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 grud­
nia 1967 r. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążeni
Zona, córki, synowie i rodzina

Poznań, ul. Chełmońskiego 3. 124062

Dnia 28 listopada 1967 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, namaszczona Olejami św., w wie­
ku 72 lat, nasza ukochana matka, siostra, bab­
cia i teściowa

Rozalia Bogdanowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 grudnia 

1967 r. o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

poznań.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

123932

Dnia 28 listopada 1967 r. zasnął w Bogu, po 
bardzo pracowitym życiu, przeżywszy lat 68, 
asz najdroższy i najtroskliwszy, mąż, ojciec 

1 teść, śp.

Jakub Szwarc
Obędzie się w piątek, dnia 1 grud- 

Junikowie g°dZ‘ 13’°5 Z kapllcy cmentarr-eJ na 

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

^bznań. Komornicka 16.

£ 0 l N A MGr«nwaldzka i#

ruszyli 
gości do 
zaledwie

z impetem spychając 
defensywy. Napór trwa! 
kilka minut. Dynamowcy

opanowali sytuację, napierając fa­
lowymi atakami, na które Ślązacy 
nie mogli znaleźć skutecznego le­
karstwa. Jednakże i wówczas nie 
liczne kontrataki górników były 
niezwykle groźne. Wielkie zamie 
szanie na tyłach mistrza ZSRR 
siał Lubański. znajdujący się na­
dal w znakomitej formie. Jego 
solowe rajdy i kapitalne zagryw 
ki techniczne wzbudzały podziw 
i uznanie. W 38 min. gry, ostry 
strzał Szołtyśika o milimetry mi­
ja poprzeczkę.

Na 10 minut przed końcem spot 
kania gosoodarze zostali zepchnie 
ci do głeboltńej obrony, przez z 
pasją atakujących piłkarzy gości. 
Sypią się rzuty rożne i auty. Po 
jednym z nich sędzia odgwizduje 
koniec tego pełnego napięcia i 
dramatycznego spotkania, (za)

Powiedzieli po meczu
Prezes KS Górnik ERYK

WYRA: to był doskonały mecz, 
bardzo twardy i ciężki. Zawodni­
cy nasi wykazali niezwykły za­
pał, ambicję i serce do gry.

HUBERT KOSTKA: jestem szczę 
śliwy z sukcesu, że wreszcie prze­
łamaliśmy serię niepowodzeń i 
wywalczyliśmy awans do 1/4 fi­
nału. Tu w Chorzowie było znacz­
nie trudniej grać. Dynamo oka­
zało się groźniejsze, niż w Kijo­
wie.

DR. ISTVAN KALOCSAI — tre-
ner Górnika 
wiele lepiej,

Dynamo zagrało o 
niż w Kijowie. Moi

podopieczni i w Chorzowie
jali wszelkie akcje, 
kim przedpolu.

ERNEST POL — 
Górnika: kijowianie

już w
rozbi- 
głębo-

drugi trener
szli na całe-

go, grali bardziej zdecydowanie, 
ale nasi potrafili się im przeciw­
stawić. Druga linia Górnika za-
grała słabiej niż pierwszym
meczu. Lubański był bardziej pie­
czołowicie pilnowany.

Sędzia główny EIMER BROEM- 
STROEM (Szwecja): nie prowa­
dziłem jeszcze takiego pojedynku. 
To była walka dwóch wielkich 
rywali. Wynik sprawiedliwy.

WŁODZIMIERZ LUBAŃSKI: 
jestem szczęśliwy, ie wywalczy­
liśmy awans do 1/4 finału. Grało 
mi się znacznie trudniej. Byłem 
pieczołowiciej pilnowany.

WŁADIMIR KULIK — przewod­
niczący Federacji Sportu i Kul­
tury Fizycznej Ukrainy: mecz 
był bardzo dobry. Gra była twar­
da i nieustępliwa.

(o-za)♦
W pozostałych spotkaniach 1/8 

finału Klubowego Pucharu Euro­
py padly następujące wyniki: 
Juventus (Turyn) — Rapid (Bu­
kareszt) 1:0 (0:0): Sparta (Pra­
ga) — SC Anderlecht (Belgia) 
3:2 (2:1); Eintracht (Braun-
schweig) — Rapid (Wiedeń) 2 : 0 
(2:0); Real (Madryt) — Hvidovre 
(Kopenhaga) 4:1 (3:1); Manche­
ster United — FC Sarajewo 2 : 1 
(1 : 0).

+
Dnia 28 listopada 1967 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Jan Sobiesiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 grudnia 

1967 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, Cześnikowska 7 
'dawniej za Groblą 6). 124272

Dnia 28 listopada 1967 r. zmarł, przeżywszy 
lat 90, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Kazimierz Jasiak
b. prezes Związku Samodzielnych Siodlarzy

i Rymarzy.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 grudnia 

br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie, W smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, ul. Niedziałkowskiego 2a . 121022

Dnia 28 listopada 1967 r. zmarł nagle, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec moj 
syn, brat i szwagier, w 46 roku życia, śp.

Marian Łysek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 grud­

nia br. o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na
Junikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, ul. Jackowskiego 37. 124402
12431 g U

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony złożone w okresie od 27 listopada do 23 
grudnia 1967 r.

Losowanie nagród odbędzie się 29 grudnia 
1967 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań — Stare Mia­
sto, ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI” — to gra
mieszkańców Poznania i Wielkopolski!

 K9454

KOMUNIKAT
W sprawie egzekucyjnej VI Km 291/64 — Komornik 
Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru VI — podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 14 grudnia 1967 
roku o godz. 10 w warsztacie stolarskim dłużnika 
Fianciszka Frączka w Bogucinie, pow. Poznań — 
odbędzie się I LICYTACJA następujących rucho­
mości: 2 frezarek z silnikiem, 2 pił tarczowych z sil­
nikiem, 2 tarczówek z silnikiem, 1 wyrównarki, 1 
ostrzarki i i pieca stolarskiego — oszacowanych na 
łączną sumę 41.000,— zł. Cena wywołania wynosi 
27.333,— zł.

Powyższe ruchomości stanowią własność dłużnika 
Franciszka Frączka, zam. Poznań, ul. Grudzieniec 
8 i można je oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej wyznaczonym. K9431

Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — podaje do wiadomości, że w związku 
z przebudową jezdni północnej placu Wolności (po 
stronie MO) — ZAMYKA SIĘ RUCH KOŁOWY NA 
TYM ODCINKU w okresie od dnia 30 listopada na
czas trwania robót. M9429

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — zawia­
damia, że w celu ułatwienia osobom zainteresowa­
nym załatwienie spraw z zakresu gospodarki miesz­
kaniowej, UDZIELA SIĘ TELEFONICZNYCH IN­
FORMACJI (tel. 582-81, wewn. 433 i 431) —

w poniedziałki i piątki — w godz, od 9—17, 
w pozostałe dni tygodnia — w godz od 8—15, 

w następujących sprawach:
— czynsze za lokale mieszkalne 1 użytkowe,
— remonty bieżące i kapitalne budynków,
— pożyczki na remonty bieżące budynków,
— kaucje mieszkaniowe,
— utrzymanie porządku i czystości w nierucho-

mościach. M"640

I Pracownicy poszukiwani

Poznańskie 
Naftowymi

Przedsiębiorstwo
„CPN”

INSPEKTORÓW 
nie średnie, 
INSPEKTORÓW
Pracy

w Poznaniu
HANDLOWYCH

Obrotu ProdUKtami 
— zatrudni zaraz:

do Działu Badań i
wykształcenie wyższe'

względnie techniczne lub średnie.

wykształce-

Normowania 
ekonomiczne

KIEROWCĘ lokomotywki spalinowej — szkoła 
zawodowa lub świadectwo czeladnicze metalow­
ca oraz zaświadczenie o złożeniu egzaminu na 
maszynistę spalinowych pojazdów trakcyjnych, O A T A rr7V M ~ w • v >PALACZY c. o.,

— KIEROWCÓW z I 1 II kat. prawa jazdy. 
Zgłoszenia: Sekcja Kadr i Szkolenia — Poznań, ul. 
27 Grudnia 15, pokój 17. K8843
Ośrodek Doświadczalny Przemysłu Ziemniaczanego 
w Babkach k/Poznania — poszukuje:
— REWIDENTA wewnątrzzakładowego — wymaga­

ne wykształcenie średnie i 3 lata praktyki,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do za i wyła­

dunku.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

pracowników Państwowych Przedsiębiorstw Roi-
nych. K9018
Zielarski Ośrodek Doświadczalny „He bapol” w 
Strykowie — przyjmie zaraz
— 2 MĘŻCZYZN samotnych na stanowiska z-cy 

magazyniera do gospodarstwa Strykowo i bryga­
dzisty polowego do gospodarstwa Plewiska, po­
wiat Poznań.

Wymagane wykształcenie — po technikum rolni­
czym. Płaca zgodnie z UZP w rolnictwie, plus wszy-
stkie dodatki.

Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii rosyjskiego. Tel. 
672- 502. 117632

K9229

Uwaga ogrodnicy! Sprze­
dam piec c. o., typ Eca 
IN 15 m* powierzchni o- 
grzewalnej. Leszno, ul.

Er. Swiderskiego 6.
■ 257p

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

12216g

Sprzedam lampę kwarco­
wą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11409g.

Student udziela korepe­
tycji z matematyki. Tel.
672-610.

. K
10632g

Radio z wzmacniaczem i 
akcesoria do urządzenia 
„wesołego miasteczka” o- 
raz 2 wozy „Drzymały” 
kupię. Akcesoria i wozy 
mogą być do remontu. 
Oferty „45296”, „Prasa”, 
Łódź, Piotrkowska 96.

K9202

Sprzedaż
W>twórnia wózków uzie 
eięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12 10214E

Wózki dzieciece, duży wy 
bór poleca Wytwórnia — 
Poznań, Dzierżyńskiego 37 
dawn. Półwiejska.

107582

Sprzedam kuchenkę gazo 
wą czteropalnikową, no­
wą. Bułgarska 102 E m. 2 

12173g

Gabinet dębowy czarny, 
ściankę z lustrem do gar 
deroby, sprzedam. Lampe 
go 4 m. 3, poniedziałki, 
środy, piątki od 18.

12180g

Sprzedam umeblowanie 
pokoju, lodówkę, telewi­
zor. Tel. 453-21 od godz.
17. 12182g

Piece centralnego ogrze­
wania 1,5 i 2 m’, nowe — 
sprzedam. Poznań, Pro- 
mitnista 15. 10770g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze 
pańska. Czerw. Armii 6 
(dawniej 70). l0553g

Sprzedam wózek dziecię­
cy (sportowy niemiecki). 
Poznań, Sczanleckiej 4 m.
12. 12193g

Wózki dziecięce bliźnia­
cze, lalkowe, poleca Wy­
twórnia Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12.

11427P

Dnia 28 listopada 1967 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 73, śp.

Józef Fabiś
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 grudnia 

1967 r. o godz. 11 na cmentarzu w Sobocie.
Pogrążona w głębokim smutku

Golęczewo, pow. Poznań. 12387g
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KORZYSTAJĄCY 
Z USŁUG PRALNICZYCH 

Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu 
SĄ PRZEPEŁNIONE 

OBECNIE WYKONANYMI ZLECENIAMI, 
co uniemożliwia przyjmowanie gar­
deroby do czyszczenia i bielizny do

W związku z 
uprzejmie P. T. 
branie gotowych

prania.
tym przedsiębiorstwo prosi 
Klientów o niezwłoczne ode- 
zleęeń.

Jednocześnie przypomina się, że punkty usłu­
gowe pobierają opłatę za magazynowanie zle­
ceń w wysokości najmniej 0,50 zł dziennie, po 
upływie 10 dni licząc od dnia wyznaczenia ter-
minu wykonania zlecenia.

Prssfarsji

M8706

Cukrownia „Góra Śląska” w Górze, ul. Armii Czer­
wonej 36 — ogłasza PRZETARG na wykonanie prac 
budowlano - montażowych HOTELU ROBOTNICZE­
GO.

Wykonanie prac budowlanych metodą tradycyjną.
Termin wykonania w latach 1968—1969. Wartość ro­

bót budowlano - montażowych 3.500 tys. zł.
Szczegółowych informacji udzieli Dyrekcja Zakła­

du.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa udostęp­

niona zostanie do wglądu w siedzibie Zakładu każ­
dego dnia w godz.: 7—15.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, do dnia 12 grudnia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 grudnia 1967 r. 
Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

K9258

Sprzedam „Zastavę” rocz 
nik 1965 — stan bardzo 
dobry. Zgłoszenia: tele-

12164g657-32.

Poszukuję spiesznie poko 
ju, Cena obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12286g.
Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11979m.
Pracujący poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11978m.
Poszukuję niekrępującego 
pokoju dla lekarki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10901m.
Samotny pan (członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej), poszukuje pokoju 
na okres 2 lat. Oferty — 
„Piasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10756m.

Parcelę budowlaną w Lu 
boniu, działki ogrodnicze 
— sprzedam. Paderewskie
go 1 m. 4. 11315g
Sprzedam komfortową wil 
lę 2-rodzinną, zamieszka­
łą, przy ul. Grunwaldz­
kiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10830g
Ogrodnictwo w Poznaniu 
dobrze zaprowadzone, 7600 
m! ogrodowej ziemi, 7 
szklarni, centralne ogrze 
wanie, dom 3-pokojowy 
kuchnia, z zabudowania­
mi, zelektryfikowane, wo 
dociąg, 650.000 zł wpłaty 
550.000. Gospodarstwo pry 
watne przy Poznaniu, 3 
hektary ogrodowej ziemi,
dom nowy
kuchnia,

6-pokojowy
łazienka, cen-

tralne, z zabudowaniami, 
zelektryfikowane, 100 Kia 
tek na hodowlę lisów •- 
320.000 — sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego ’6.

1232SC

Sprzedam dom jednoro­
dzinny dom — bliźniak. 
Warunek mieszkanie. — 
Swierczewo, Kolskiego 27 
— Mazowiecki. 11274g.

Kupię dom jedno lub dwu 
rodzinny. Mam 3-pokojo- 
we zastępcze mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 11329g.

Sprzedam
10 ha niedaleko

gospodarstwo

nia. Adres wskaże
Pozna- 

„Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

11339g.

25. XI. w okolicy: 
Stary Rynek — Jeżyce — 
Grunwald, zgubiono ze- 
gaiek damski double mar 
ki „Cyma”. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot, 
za wynagrodzeniem pod 
adresem Jadwiga Kwiat 
kowska Poznań, Paderew 
skiego 2 (podwórze).

12354g

Dnia 24 bm. w godzinach 
wieczornych zgubiono w 
autobusie pl. Wielkopol­
ski do Rycerskiej port­
monetkę z większą iloś­
cią pieniędzy. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12304g.

Odstąpię garaż murowany 
okolica ul. Dąbrowskiego 
i Przybyszewskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11246g.

Wirówki! Dorabiam wszel 
kie części zastępcze do 
różnych typów wirówek. 
W. Buchwald Poznań, O-
gradowa 10. 9807 g

Wezmę w dzierżawę pie­
karnię czynną w małym 
mieście lub większej wsi
komunikacyjnej.
Chodzież, 
2.

Czubek,
Dzierżyńskiego

11402g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia Długa 9. 10984g

Garaż oddam w dzierża­
wę. Poznań, Gwiaździsta
15. 12217g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

10644g

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz.15—
19. 11164g
Pani samodzielna lat 35 
— prac, umysłowy, inte­
ligentna, ładna, zgrabna 
(mieszkanie) z 10-letnią có 
reczką — pozna przystoj 
nego, wysokiego pana — 
wdowca bezdzietnego z 
wyższym lub średnim wy 
kształceniem do lat 45. w 
celu matrymonialnym. Po 
ważne oferty kierować — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 225p.

Dnia 28 listopada 1967 r., po długiej i ciężkiej 
z wielką cierpliwością znoszonej chorobie, za­
snęła w Panu, śp.

JANINA SUMOROK 
ur. 10. X. 1884 r., 

działaczka oświatowa, przed 1914 r. organizator­
ka i pracowniczka polskiego tajnego nauczania 
w Wersoce Ziemi Lidzkiej i w najuboższych 
dzielnicach Wilna, po odzyskaniu niepodległości 
wieloletnia kierowniczka Szkoły Powszechnej 
nr 6 na Snipiszkach w Wilnie, odznaczona 
Krzyżem Kawalerskim Orderu „Polonia Re- 

stituta”.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. o 

godz. 15.30 na cmentarzu sołackim.
O bolesnej stracie najbliższego, dobrego i pra­

wego człowieka, który całe życie poświęcił 
ofiarnie społeczeństwu i rodzinie, zawiadamia­
ją pogrążeni w głębokim smutku

SIOSTRA, SIOSTRZENIEC I RODZINA
Poznań, ul. Litewska 11 m. 2. 12299a
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TEATRY

Listopad Andrzeja
30 ------------------------- --

Czwartek Słońce: 7.38—15.44

Na osiedlu Szczepana

POLSKI — g. 19 
Benkami”; NOWY

,Kram z pio-
g. 16

„Czerwone pantofelki”; OPERA — 
g. 19 „Rigoletto”; OPERETKA — 
g. 19 „Gasparone”.

KINA

Nadal otwarta sprawa 
zaplecza handlowego

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA g. 10, 15
(franc. 16 1.); g.

„Viva Maria”;
17.30, 20 „Matka

rodu” (jug. 18 1.), g. 12.30 — seans 
zamkn.; APOLLO — g. 10, 12, 14,

W związku z artykułem zamieszczonym na łamach „Gło 
su” 22 października br.pt. „Białe plamy na osiedlu 

Szczepana” otrzymaliśmy odpowiedź z Wydziału Przemysłu 
i Handlu Prezydium DRN na Wildzie. Omawia‘się w niej 
stan i perspektywy rozwoju sieci handlowej w tym i są­
siednim rejonie.

W Poznaniu finał 
akademickiego 

turnieju 
„Kraj naszych 

przyjaciół”
Wbrew poprzednim m. m.

„Włóczęgi północy” 
nad. 11 1.), g. 15.45, 
lia” (franc.-włoski 
TYK — g. 10, 12.30,

(ameryk.-ka-
18, 20.15 „Ga-
18 1.); BAŁ-
15.30. 18, 20.15

,Paryż—Warszawa bez wizy” (poi.
11 1.);
12.30,

CZTERNASTKA g. 10,
15.30. 18, 20.15 „Wikingowie’

(USA 14 1.); GONG — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.30 „Rzeka Czerwona” 
(USA 14 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Czarny dzień w Black Rock” 
(USA 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Najazd czarnego księcia” 
(radź. 11 1.), g. 15.15, 18, 20.30 „Grek 
Zorba” (USA 16 1.); HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 17, 19.30 
„Rio Conchos” (USA 14 1.); MAL­
TA — g. 16 „Królewna i rybak” 
(czeski 7 1.), g. 18, 20 „Spadek” 
(argent. 16 1.); MINIATURKA —

Z nadesłanego pisma wyni­
ka, że pawilony handlowe i 
usługowe miały być wybudo­
wane na osiedlu Szczepana do 
1966 r., jednakże decyzję zmie 
niono z uwagi na przesunięcie 
terminu wznoszenia bloków 
mieszkalnych. Kiedy jednak 
okazało się, że budowa osiedla
jest daleko zaawansowana,

g. 15.30, 17.30 „Człowiek, którego 
już nie ma” (USA 16 1.), g. 20.15

wystąpiono do Wydziału Han­
dlu Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania, a ten z kolei 
do Dyrekcji Inwestycji Miej­
skich o wybudowanie chociaż­
by pawilonu handlowego dla
zapewnienia zaopatrzenia

DKF (seans zamkn.); Olimpia — | mieszkańców w artykuły spo-
g. 10. 12.30. 15. 17.30 „Gentlemani zywcze. Starania te nie odnio- 
z Cocody” (franc. 14 1.), g. 20 J , • H
„Przed wojną” (jug. 14 1.); OSIE-1 Sly jednakże SKUtKU.
dle — g. 16, 19 „ostatni brzeg”! Podobnie nie dały pozytyw- 
(usa 16 1.); pancerniak — g.| nych rezultatów starania w 
(USA u LĘr pa°łacoweU—°nie-| branżowych MHD i PSS o usta 
czynne; PRZYJAŹŃ — nieczynne;! wienie na osiedlu kioskow 
rialto — g. 10. 12.30. 15, 17.30,1 handlowych, gdyż przedsię-
20 „Monsieur” (franc.-włosko-8
niem. 14 i.); scala — g. 16 „Gen| biorstwa te takimi nie dyspo- 
tieman z Cocody” (franc. 14 i.)J nują, ani nie posiadają środ-
g. 18, 20 „Weź ją, jest moja” (USA 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Po 
wielkiej burzy” (szwajc. 11 1.); 
WARTA — g. 10, 12, 14. 16. 18, 20 
„Syn kapitana Blooda” (włoski 
12 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17, 19.15 „Jej siedem wie 
czorów” (czeski 16 1.); WILDA — 
g. 10. 13, 16.30. 19.30 „Działa Nava- 
rony” (ang. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Sabrina” (USA 14 
1.): WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Westerplatte” (poi. 14 1.); FOTO-
plastikon
nia”.

DYŻURY

g. 12—21 „Alba-

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia, interna.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka (ul. Gar- 
bary 11. telefon 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; porady lekar­
skie, tel. 637-35; podstacje ul. Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę i pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne 18—7, chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę; chirurgiczne 
II, ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55, 
całą dcbę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę), Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, telef. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA

ków na zakup nowych. Z dru­
giej strony wydaje się, że Wy­
dział Przemysłu i Handlu Pre 
zydium DRN Wilda powinien 
poczynić energiczniejsze kroki 
w dyrekcjach Przedsiębior- 
st-wa „Warzywa-Owoce” oraz 
„Ruch”, aby przy ul. Klono­
wej i Nowoprojektowanej zlo­
kalizowano w najbliższym cza 
sie chociażby kioski. Wydział 
wysłał wprawdzie odpowied­
nie pismo do obu dyrekcji w 
październiku, jednakże do tej 
oory żaden z adresatów nie za­
reagował na nie.
- Nawiązując do uwag Czytel-

Wanda P. Rokietnica — Sprawy, 
o które Pani zapytuje należy za­
łatwić w Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, ul. Fredry.
(2252)

ników, dotyczących tzw. kolo­
nii V na Dębcu, Wydział Prze­
mysłu i Handlu PDRN jest 
zdania, że sklepy: rybny, dro- 
geryjno-chemiczny, księgarski, 
spożywczy, garmażeryjny i 
warzywniczy już się w tym re­
jonie znajdują i tym samym 
nie widzi potrzeby uruchomie­
nia dalszych. Dyrekcja Inwe­
stycji Miejskich przewiduje 
natomiast w latach 1969—70 
budowę pawilonu handlowego. 
Faktycznie brakuje jednak na 
Osiedlu restauracji. W związ­
ku z licznymi pretensjami 
mieszkańców, „Nowy świat” 
przekształcono przed kilku 
laty, na podstawie zarządzenia 
władz miejskich w warsztat 
wytwórczy „Garmażera” i 
sklep detaliczny tego przedsię­
biorstwa z niewielkim barem. 
Sprzedaje się tutaj wszelkiego 
rodzaju wyroby garmażeryjne.

Późniejsze próby Prezydium 
DRN dla reaktywowania dzia­
łalności restauracyjnej w tych 
pomieszczeniach nie przynio­
sły rezultatu. Nie znaleziono 
bowiem dla „Garmażera” po­
mieszczeń zastępczych, a no­
wych na te cele nie przewidu­
je się w obecnej 5-latce. Sy­
tuacja poprawi się dopiero w 
1968 r., gdyż Prezydium prze­
widziało wybudowanie wolno­
stojącego pawilonu restaura­
cyjnego u zbiegu ulic Dzier­
żyńskiego i Czechosłowackiej.

A swoją drogą dziwić się 
należy, że w przypadku złej 
opinii o restauracji „Nowy 
świat” decyzja władz miej­
skich spowodowała likwidację 
tego lokalu. Wydaje się, że 
trzeba było znaleźć inną drogę 
dla usunięcia owego zła w po­
staci licznych pijańskich awan­
tur. (b)

naszym zapowiedziom, finał 
ogólnopolskiego turnieju stu­
denckiego „Kraj naszych przy­
jaciół”, zorganizowanego dla 
uczczenia półwiecza Rewolucji 
Październikowej przez ZMS, 
ZMW, ZSP oraz TPPR, odbę­
dzie się ostatecznie nie w Ło­
dzi lecz w Poznaniu. Sześć ze­
społów 3-osobowych, które 
zwyciężyły w eliminacjach śro 
dowiskowych, przeprowadzo­
nych w: Katowicach;1 Krako­
wie, Lublinie, Poznaniu, War­
szawie i Wrocławiu walczyć 
będzie o palmę pierwszeństwa 
2 grudnia br. w Sali Wielkiej 
Pałacu Kultury. Początek im­
prezy o godz. 14.30. Bilety wstę 
pu do nabycia w Radach U- 
czelnianych ZSP.

W części artystycznej turnie­
ju wystąpią piosenkarki: Zdzi­
sława Sośnicka i Bogdana Za­
górska oraz zespół big-beato- 
wy „Czterech” z Warszawy. 
Impreza będzie transmitowana 
przez telewizję, 2 grudnia o 
godz. 17.30. (ad)

B. Bogdan Bliższych infor-
lAJieniaufóki

Archeologiczne (Wodna 27) 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego

— g-

Ry-

(St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury 1 Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — n.eczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. i—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Stary Rynek) — do 30 bm. — 
nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

macji w sprawie prowadzenia za­
kładu poligraficznego udzielić Pa­
nu może organ do spraw przemy­
słu właściwego prezydium rady 
narodowej. (2535)

Stała czytelniczka — Kierownicz­
ka Zespołu Pracy Nakładczej PSS 

poinformowała nas, że może uszyć 
na zamówienie bluzki białe o 
wszelkich numeracjach, wystawia­
jąc przy tym rachunek. A oto 
adres: Spółdzielnia PSS, Poznań, 
ul. Poplińskich 12. (2625)

Czytelnik „Głosu” — Prosimy o 
podanie adresu, odpowiemy li­
stownie. (2695)

Lokatorzy ul. Głogowskiej 103 — 
Interweniujecie u odpowiednich 
czynników. Teraz należy czekać 
na odpowiedź. (2689)

Strapiona matka — Sprawę prze 
syłki lekarstw należy załatwić 
przez Polski Czerwony Krzyż w 
Poznaniu, ul. Rybaki 18. (2705)

Kowalska, ul. Chudoby — Przy- 
znajemy Pani rację. Gwara po­
znańska ma dużo naleciałości, któ­
re trudno wykorzenić. (2716)

19b7
Jak pisaliśmy, w Klubie Między-
narodowej Prasy i Ksiqżki przy 
ul. Ratajczaka 39 czynna jest od 
kilku dni wystawa fotogramów
fotoreportera CAF 
Staszyszyna. Autor 
całq tekę „Wie­
niawski 1967”, jako 
że prezentuje mi­
gawki z minionego 
V Międzynarodowe­
go Konkursu Skrzyp 
cowego im. H. Wie­
niawskiego w Po­
znaniu. Na zdjęciu 
- gra Marta Bry- 

lanka. (c)

październiku br. odbyło 
się w naszym mieście zebra­
nie plenarne Zarządu Okręgu 
ZNP, poświęcone m. in. spra­
wom dożywiania uczniów w 
szkołach. W naszym sprawoz­
daniu z plenum stwierdzi­
liśmy — na podstawie odczy­
tanego referatu — że szereg 
szkół nie prowadzi akcji do­
żywiania m. in. Technikum 
Handlowe przy ul. Śniadec­
kich.

W związku z tym otrzyma­
liśmy od dyrekcji Technikum 
Handlowego pismo, które za­
mieściliśmy w „Głosie” z 20 
października br. W piśmie tym 
dyrekcja wyjaśniła, że szkoła 
posiada od 1945 r. dobrze zor­
ganizowaną stołówkę.

Zarząd Okręgu ZNP doko­
nał ponownie lustracji w Tech 
nikum i na jej podstawie skie­
rował do redakcji list, w któ­
rym czytamy m. in., że w 
Technikum uczniowie mogą 
korzystać tylko z zakupu her­
baty, kawy i mleka oraz pie-Zbigniewa 

zatytułował

Muzeum w Rogalinie 
bm. — nieczynne;

do 30
Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych — „Porcelana i srebra rosyj 
skie” — g. 10—15.

WYSTAWY
RADIO

Galeria ZPAP (Arsenał Stary
Rynek) — Prace Kees 
i Fransa Meijersa z 
g. 10—18 (do 3 XII).

Biblioteka Główna

Den Texa
Holandii -

(Ratajczaka 38) - 
Świat — Polityka’

l UAM 
.Człowiek

- g. 8—21.
WOIT (Stary Rynek 10) ,O-

biektywem wzdłuż wybrzeża Mo­
rza Czarnego i Kaukazu” — foto 
gramy F. Sikorskiego — g. 9—17 
do 9. XII).

BWA — Arsenał (Stary Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3 XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Mała 
fauna” — g. 10—19.

Biblioteka E. Raczyńskiego —

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
66,62 MHz (do g. 18). 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 8.15 Gra Polska 
Kapela pod dyr. Feliksa Dzierża­
nowskiego; 8.49 Cykl: „Drogi roz 
woju myśli ludzkiej”; 9 Dla kl. 
III i IV: „Spójrz na ten rysunek”; 
9.20 Tematy literackie w muzyce 
polskiej; 10 „Pracujący w zbożu” 
opow.; 10.20 Konc. znanych me­
lodii; 11 Dla kl. VII: „O maszy­
niście Telusiu. który był mędr- 
cem”; 11.30 M. Karłowicz: „Poe­
mat symfoniczny” Stanisław i 
Anna Oświęcimowie”; 12.10 „Na- 
swojska nutę”; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. IV: „Tu 
można zjeść”; 13.20 Konc. muzyki 
skandynawskiej; 14 Spotkanie z li­
teraturą radziecką „Syberyjska 
droga”; 14.30 Zagadki muzyczne; 
15.05 Z życia ZSRR; 15.25 „Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią” 18 Znajomi z anteny: 18.55

rywk.; 15.30 Dla dzieci starszych: 
„Uczymy się recytować”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Gra Po 
znańska 15-tka Radiowa; 17.50 
„Moje miejsce w społeczeństwie”; 

18.10 Śpiewa Sacha Distel; 18.20 
Przechadzki po Poznaniu; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy. Cykl: „Czy historia jest 
nauką ścisłą”; 19.05 Muz. i Aktu- 
aln.; 19.30 W 25 rocznicę akcji 
Gwardii Ludowej na KKO; 20 
„Opera w przekroju”. Gaetano 
Donizetti — „Lukrecja Borgia”; 
21.40 Muz. tan.; 22.10 Nowości li­
teratury światowej „Boehlendorf 
i uczta myszy” opow.; 22.30 Gra 
rumuński pianista Radu Łupu 
Laureat I nagrody na tegorocz­
nym Międzynar. Konkursie Piani 
stycznym im. van Cliburn’a w 
Texas (USA): 22.56 Muz. tan..

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 10. 12.06, 16. 19 , 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz, 
18.05 R. Waschko i jego płyty — 
Marvin Gayo: 18.35 Partner do 
tańca” — nowela; 18.50 Śpiewa Mi 
chaj Burano; 19 Korespondencje 
rytmiczne z Bratysławy; 19.25

11.55 — 12,25 — Język polski kL 
VII „Spotkanie z płk. Januszem 
Przymanowskim”; 15.45 — Poli- 
tech. TV — Fizyka II rok. „Pra­
wa optyki geometrycznej. Zwier­
ciadła; 16,25 — Politech. TV — 
Fizyka II rok. „Zastosowanie zja
wiska załamania światła,
ki”; 16.55 Wiadomości
Dla młodych widzów

Soczew
17. — 

„Ekran
z bratkiem” — w programie gawę 
da dr Wilhelma Dichtera „Krok 
w nowy wiek””, (V) — widów. A. 
Rynkiewicza o M. Koperniku „As-
tronom kasztelanem”; 18.05
Odrą i Bałtykiem 
ga czy prawda” —

18.30
Nad 

,Bla-
teleturniej; 19

—Panorama lubuska; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Dobry 
wieczór, jak minął dzień”; 20.35 — 
„Niebezpieczna przesyłka” —
fab. film franc.; 22
na Foksal”; 22.15 
dyczny; 22.45 —

— „W domu 
Magazyn Me-

Dziennik; 23.05

(plac Wolności 19) ,1917—1967
Książka walcząca o wolność i so­
cjalizm” — g. 10—18 (do 30 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wieniawski 1967” — fotogramy 
Ż. Staszyszyna — g. 10—20.

SARP (St. Rynek 56) — „Twór­
czość prof. Romualda Gutta” — g. 
10—15 (do 16. XII).

Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli-

Kurs wyższy j. franc.; 19.10 „Lu­
dzie i kontynenty”; 19.30 Najnow 
sze płyty w Polskim Radio; 20.30 
Wieczór literacko-muzyczny;
Utwory Berlioza i Ravela 
Program z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 
15. 17.55. 20 23. 24, 1. 2, 2.55.

23.15 
0.10

12.06,

Nasza Pani radosna” pow.;

tycznych — g. 10—18.
Muzeum Narodowe „Malar-

stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI
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PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz, 8 Muzyczny tydzień Po 
znania; 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 
„Spotkanie z Temidą”; 8.55 Mel. 
rozrywkowe: 9.40 Reportaż „200 
metrów pod ziemia” 10.05. Utwory 
kompozytorów francuskich XX 
wieku; 10.50 „Ciemne obłoki” 
pow.; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 
Muz. rozrywk.: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.25 Z cyklu: „Z 
Klubów i Świetlic”: 13.50 Mel. lu 
dowe z Wielkopolski; 14 Muz. ba­
rokowa; 14.25 Reportaż PI; 14.45 
Błękitna sztafeta”; 15 Muz. roz-

19.35 Pod szafirową igłą; 20 Hu­
mor z importu — „Scenki mos­
kiewskie”; 20.20 Sylwetka wirtuo 
za — Władysław Kędra; 20.45 Ja 
i mój mąż Dominik — fel.; 20.50 
Tylko po hiszpańsku; 21.05 
Chrzestny ojciec w opałach — ga­
węda; 21.15 Mistrzowskie wykona 
nla muzyki jazzowej — Wilbur 
de Paris; 21.35 Radiostacja „Bły­
skawica” — rep.; 21.50 Opera — 
G. Donizetti’ego „Don Pasąuale”; 
22.07 Śpiewa Dean Martin; 22.15 
Jak to było naorawdę? — Zamach 
na Hitlera w Wilczej Jamie; 22.45 
Sniewa Olga Janeevecka: 22.55 Li­
ryki Federico Garci Lorci; 23 
.Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa ze­

spół wok.-instr. „The Beach Bo­
rys”; 24 Wiadom. Radia ONZ.
TELEWIZJA

— Politechnika (powt.)
PIĄTEK: 9 — „Piękny był po­

grzeb ludzie płakali” — TV film 
prod. poi.; 9.55 — 10.25 — Zajęcia 
techniczne dla kl. VII — Ele­
ktryczne świeczki na choinkę”; 
10.55 — 11.25 — Historia dla kl. VII 
„Rok 1848 w Europie”; 15.45 — Po
litechnika TV — Matematyka II
rok. „Równania różniczkowe” cz. 
XI; 16.25 — Politechnika TV Ma 
tematyka II rok. „Równania róż 
niczkowe” cz. III; 16.55 — Wiado
mości; 17 
okienka”; 17.15

Dla dzieci ,Miś z
,Raj zwierząt”

CZWARTEK: 10.55 — 11.2. Ję
zyk polski kl. V — Jan Matejko:

film z serii „Wielka Przygoda” 
17.40 — Kiedy trzeba podjąć decy 
zję”; 18.05 — Kronika Tygodnia;
18.30 — Sprawozdanie sportowe — 
„Turniej Barburkowy” w hokeju 
na lodzie GKS — Katowice — 
Awangard — III tercja; 19.20 Do­
branoc i dziennik: 20.05 — „Para­
fianie” — rep. filmowy; 20.30 — 
„Z wizytą u was”;z21.30 — Pięk 
ny był pogrzeb ludzie płakali” — 
TV film prod. pol,j 22.20 — „10 mi 
nut recenzji” — przed kamerą Wł. 
Maciąg; 22.30 — Oziennik TV; 22.50 
— Politechnika TV (powt.)

TV zastrzega prawo zmian w 
programie. ।

Studenci - plastycy 
w Klubie „Mozaika44

Od ponad pół roku Klub Spółdzielczy „Mozaika” (Stary 
Rynek 73/74) współpracuje z kołem naukowym Państwo­

wej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w Poznaniu. Dobór 
partnerów okazał się nader szczęśliwy i dzisiaj obydwie stro­
ny są z efektywnej współpracy zadowolone.
Spółdzielcy udostępniając stu 

dentom, członkom koła po­
mieszczenia „Mozaiki”, umoż­
liwiają im w ten sposób szero­
ką konfrontację dorobku 
swoich studiów, poszukiwanie 
coraz to nowych form wyrazu. 
Już w marcu br. studenci zor­
ganizowali pierwszą wystawę 
grafiki i rzeźby, drugą stano­
wić będą fotogramy architektu 
ry jugosłowiańskiej. Przygoto­
wywana jest także ekspozycja 
prac malarskich, którą będzie 
można oglądać w końcu br. 
lub w styczniu 1968 r. Powstał 
więc na terenie „Mozaiki” swo 
jego rodzaju salon wystawo­
wy, tym bardziej, że oprócz 
wystaw zbiorowych organizo­
wane będą również ekspozycje 
indywidualne.

Spore korzyści z mariażu 
czerpie także środowisko spół­
dzielcze. W klubie odbywają 
się spotkania z różnymi kryty­
kami i twórcami. Sami studen 
ci dają prelekcje, często dla

Stołówki nie me
- jest Wet

czywa z masłem i wędliną. 
Zarówno zatem w referacie 
ZNP, jak i w naszym spra­
wozdaniu użyto właściwego 
określenia, gdyż dożywianie 
w sensie zapewnienia uczniom 
choćby jednego, ciepłego da­
nia obiadowego nie jest w 
Technikum praktykowane, 
gdyż nie posiada ono stołówki, 
lecz tylko bufet, (a)

Zjazd działaczy 
amatorskiego ruchu 

fotograficznego
W sobotę, 2 grudnia br., o 

godz. 10 rozpoczną się w sie­
dzibie PTF przy ul. Paderew­
skiego 7, dwudniowe obrady 
II Zjazdu Działaczy Amator­
skiego Ruchu Fotograficznego 
Ziem Zachodnich i Północnych. 
Organizatorem spotkania jest 
Federacja Amatorskich Sto­
warzyszeń Fotograficznych w 
Polsce, a gospodarzem PTF.

W ciągu dwu dni obrad wy­
głoszonych zostanie kilka re­
feratów na tematy związane 
z działalnością ruchu amator­
skiego, m. in. w dziedzinie u- 
powszechniania fotografii przy 
rodniczej. Prelegentami będą: 
Krystyna Łyczywkowa, Stefan 
Wojnecki, Fortunata i Zygmunt 
Obrąpalscy oraz red. Zbigniew 
Dłubak, (c)

W pieczarkarni 
nie ma szczurów
23 listopada br. zamieściliś­

my artykuł pt. „Niesportowe 
problemy studentów WSWF”. 
Mówił on o kłopotach studen­
tów zamieszkujących baraki 
przy ul. Grunwaldzkiej 55. 
M. in. poruszył sprawę plagi 
szczurów nękających mieszkań 
ców. Informatorzy dziennika­
rza winę za ten stan przypisa­
li istniejącej w pobliżu pieczar 
karni.

W wyniku przeprowadzonej 
na miejscu wizji przez przed­
stawicieli: Dzielnicowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej, 
Wyższej Szkoły Rolniczej, OZH 
i redakcji „Głosu” okazało się, 
że to właśnie pieczarkarnia 
jest jedynym obiektem opiera­
jącym się skutecznie szczurom. 
Nawet na lekarstwo nie znaj­
dziesz w niej gryzonia. Trzy­
krotnie do roku odbywa się tu 
wypalanie betonowych po­
mieszczeń (przy 100°C) i stałe 
dezynfekcje. Poza tym szczury 
nie znajdują w pieczarkarni 
nic do jedzenia, jako że nie gu 
stują w świeżych grzybach.

Prawdą natomiast jest, że te 
ren baraków, a szczególnie oko 
lice stołówki i kotłowni są za- 
szczurzone. Warto więc właś­
nie tam przeprowadzić bar­
dziej radykalną walkę, (jk)

młodzieży spółdzielczej, preźen 
tują swój warsztat pracy, sta­
rają się przy tym odfejść od 
biernej, produkcyjnej ekspozy­
cji i jeszcze bierniejszego od­
bioru, inspirują dyskusje na te 
mat plastyki. Umożliwiają 
przy tym poznanie plastyki p0 
przez pryzmat świadomości jej 
twórców, poznanie środków 
wyrazu, jakimi twórca operu­
je i uzasadnienie wyboru ta­
kiej a nie innej formy. Jest to 
zresztą „novum” także na tere 
nie PWSSP.

Francuski dyrygent 
w Filharmonii i Operze

Do Poznania przybywa w 
tych dniach z Francji dyry­
gent Gerard Devos, laureat 
Grand Prix na Międzynarodo­
wym Konkursie dla Dyrygen­
tów w Besanęon.

Francuski gość poprowadzi 
koncerty symfoniczne w auli 
UAM 1 grudnia br. o godz. 
19.30 oraz w sobotę, 2 grudnia 
o godz. 18, których solistami 
będą Janina Baster i Janusz 
Dolny — duet fortepianowy.

G. Devos dyrygować będzie 
także w Operze. W niedzielę, 3 
grudnia poprowadzi „Fausta”,, 
a 6 grudnia — „Toscę”. Oba te 
spektakle otrzymają także sta­
ranną obsadę solistów, (c)

Czwartek Literacki
Na Czwartku Literackim 30 

bm., o godz. 19 w Pałacu Dzia 
łyńskich, wystąpi znakomity 
poeta i eseista, Julian Przy 
boś, autor m. in. wydanych w 
ostatnich latach zbiorów 
poezji i esejów: „Narzędzie ze 
światła”, „Najmniej słów”, 
„Czytając Mickiewicza”, 
„Sens poetycki” (szkice o lite­
raturze, malarstwie, architek­
turze). (na)

UFORMUJEMY
„Młode pokolenie autochtonów 

Ziem Zachodnich” — to tytuł pre­
lekcji doc. dr. Z. Dulczewskiego 
dzisiaj, o godz. 18, w małej auli 
UAM. Prelekcja odbędzie się w 
ramach cyklu z okazji dekady 
książki społeczno-politycznej.

Na wieczór poezji radzieckiej w 
wykonaniu artystów scen poznań­
skich zaprasza filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Osinowej 14/16 
dzisiaj, o godz. 17.

Od 1 grudnia, w godz. 11—16 
czynne będą w Pałacu Kultury 
kasy biletowe, sprzedające bilety 
na imprezy noworoczne. W dniach 
od 27 grudnia do 14 stycznia 1968 
roku kasy będą czynne w godz. 
11—17. W niedzielę i święta kasy 
nieczynne.

„Zabezpieczenie antykorozyjne 
pojazdów samochodowych” — to 
tytuł prelekcji dr. J. Zawadzkiego 
z Warszawy, w piątek, 1 grudnia 
br., o godz. 12 w Ośrodku Szko­
lenia Kierowców Automobilklubu 
Wielkopolskiego, ul. Libelta 26.

Na prelekcję B. Nowakowskiego 
o walorach turystycznych Buda­
pesztu zaprasza dzisiaj, o godz. 
16.30 Uniwersytet Robotniczy 
ZMS, ul. Nowowiejskiego 29. W 
programie także film.

Tradycyjne „Andrzejki” urządza 
dzisiaj, o godz. 19, Klub ZNP, pi. 
Wolności 5.

W Komendzie Miejskiej MO znaj 
duje się portmonetka z gotówką, 
znaleziona na ul. Czerwonej 
Armii (postój taksówek). Właści­
ciel może odebrać zgubę przy pl. 
Wolności 16, p. 6, w godz. 8—16.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej — w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią: w dniu 1. 12- 
1967 r. w godz. 8—14 dla ulic: 
Sredzkiej, Michała (od Warszaw­
skiej do bloków „Centry” wy­
łącznie), Warszawskiej (od Micha­
ła do nr 65), Bnińskiej i przyleg­
łych; Góreckiej, Południowej (od 
Góreckiej do Gruszkowej), Ciso­
wej, Modrzewiowej, olchowej, 
Czeremchowej i przyległych. Cze­
reśniowej, Śliwkowej, Czechosło­
wackiej, Nizinnej i przyległych; 
w dniu 2. 12. 1967 r. w godz. 8—12 
dla ulic: Klonowej (od nr 4—10A 
parzyste i nr 9).

Zakład Energetyczny przepra­
sza za przerwy w dostawie nergii 
elektrycznej. M-8752

Teatr Polski 
jodzie do stolicy
W związku z wyjazdem ze- 

społu Teatru Polskiego z przed 
stawieniem „Najazd” L. Leono 
wa na III Warszawskie Spot' 
kania Teatralne, w dniach 2, 5 
i 6 grudnia br. o godz. 11 oraz 
w niedzielę, 3 grudnia o godz. 
16, na scenie Teatru Polskiego 
wystawiona będzie sztuka An­
dersena „Czerwone pantofel­
ki”. Tym samym zostaną speł­
nione liczne prośby rodziców 1 
opiekunów o przedstawienie 
dla dzieci 1 młodzieży w nie­
dzielne popołudnie, (na)


